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W przeddzień inauguracji Dni Poznania

zna
na stokach Cytadeli
W przeddzień uroczystej inauguracji Dni 

Poznania ulicami miasta przemaszerował 
capstrzyk, który przerodził się w potężną 
manifestację młodzieży.'

Już na długo przed oznaczoną godziną 
tłumnie ściągali mieszkańcy Poznania na 
miejsce zbiórki — plac Bernardyński.

Godzina 17,30. Członek Zarządu Miejskie­
go Związku Młodzieży Polskiej — Henryk 
Rudnik otwiera uroczystość. Z kolei głos 
zabiera wiceprzewodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej — Sternal. 
Wzywa on młodzież poznańską do jeszcze 
■większego, jeszcze bardziej pełnego oddania 
się Ojczyźnie i wielkiej sprawie socjalizmu.

— Na was — mówi — zwrócone są oczy 
całego narodu. Na waszych barkach spo­
czywa przyszłość Ojczyzny i od was zależy 
jej dalszy rozwój.
Mocno brzmią okrzyki wznoszone przez 

setki młodych piersi. Plac Bernardyński 
rozbrzmiewa hymnem światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

Godzina 18. Zwarte szeregi wyruszają w 
kierunku Cytadeli. Ponad maszerującymi 
dziewczętami i chłopcami unoszą się sztan­
dary, płyną zwycięskie pieśni.

Godzina 18.40. Na schody prowadzące do 
Pomnika Bohaterów wbiega witana oklaska­
mi 10-osobowa sztafeta, złożona z najlep­
szych sportowców Poznania. Na różnobarw­
nych koszulkach emblematy Stali, Gwardii, 
Kolejarza, Włókniarza, Startu 1 Zrywu. 
Sportowcy dzierżą w dłoniach płonące po­
chodnie.

Oto kulminacyjny punkt manifestacji.
Setki oczu zwrócone ku Pomnikowi obser­
wują ze wzruszeniem moment zapalenia zni­
cza. Orkiestra gra polski i radziecki hymn j 
państwowy.

Na trybunie przewodniczący Zarządu 
Miejskiego Związku Młodzieży Polskiej —
Jerzy Cieślak. Mówca w gorących słowach - j-p. 
wita zgromadzoną młodzież. Mówi o cięż­
kich warunkach życia młodzieży Poznania 
przed wojną. Nawiązując do ogromnych za­
dań stojących przed młodzieżą, kreśli do­
tychczasowe osiągnięcia naszego miasta. 
Pozdrawia w imieniu wszystkich młodych 
Poznania bohaterską Warszawę i wielkie­
go nauczyciela narodu polskiego — Bolesła­
wa Bieruta.

Po nim przemawia czołowy przodownik 
pracy z ZISPO — Stefan Ławniczak, który 
w imieniu młodzieży Zakładów pozdrawia 
zebranych na manifestacji i przyrzeka, że 
młodzi robotnicy ZISPO jeszcze wydajniej 

z pracować będą dla dobra i potęgi Ludowej 
Ojczyzny.

Następuje moment złożenia wieńców. De­
legacje Komitetów Zakładowych PZPR,
ZMP. PKP, ZISPO, WFUM I innych zakła­
dów Poznania idą między szpalerem sztan­
darów ku Pomnikowi.

Minutą ciszy czczą zebrani pamięć ra­
dzieckich i polskich żołnierzy, poległych w 
walce o Poznań. W sercach na nowo odży 
wają chwile, kiedy niezwyciężona Armia 
Radziecka stanęła u bram Poznania, niosąc 
długo oczekiwaną wolność.

Orkiestra gra Międzynarodówkę.
Jeden z najpiękniejszych i najuroczyst­

szych capstrzyków Poznania kończy się.
U stóp pomnika bohaterów płonie czer­

wonym ogniem wielki znicz, symbol wieczy­
stej wdzięczności dla tych, którzy nie żałując 
krwi przynieśli nam wolność, (tyb)

Franciszek Frąckowiak
przewodniczący Prezydium MRN 

w Poznaniu

NASZE MIASTO
Wiele jest pięknych tradycji w dziejach cach naszej Ojczyzny, pamiętać musimy o na­

szym, mieście, jako o źródle patriotycznej walki 
o przełamanie rozdrobnienia feudalnego w okre­
sie Przemysławów, o scalenie rozbitego pań­
stwa.

Z ziemi poznańskiej wywodzą się w okresie 
Odrodzenia wielcy synowie naszej Ojczyzny: 
jeden z prekursorów polskiego humanizmu Jan 
Ostroróg, najwybitniejszy poeta humanista 
wczesnego renesansu, chłopski syn Klemens Ja­
nicki, wreszcie jeden z czołowych działaczy 
reformacji Jan Łaski.

XV i XVI stulecia przynoszą ziemi wielko­
polskiej uporczywe walki chłopskie i plebej- 
skie z wyzyskiem ze strony szlachty, walki 
z zachłannym w dążeniu do władzy patrycja- 
tem, z jezuickim zakłamaniem i wstecznictwem. 
W drugie] połowie XVII wieku chłopi poznań­
scy potężnymi buntami współdziałaią z pod­
halańskim powstaniem Kostki Napierskiego.

Lata trzydzieste XIX wieku znaczą się szcze­
gólnymi przemianami w życiu Wielkopolski. 
Powstaje Związek Plebejuszy ze swym przy­
wódcą, gorącym patriotą Stefańskim na czele. 
Otwiera się długi okres współdziałania postę­
powych sił Polski i Niemiec, zwalczających 
wspólnego wroga — reakcyjne klasy posiada­
jące. Wiosna Ludów, to dalsza z pięknych kart 
w naszej historii, zapisana krwią bojowników 
chłopskich spod Książa i Miłosławia, zdradzo­
nych przez konserwatywne dowództwo.

Następuje nawrót wstecznictwa, wzmaga się 
bezwzględna walka reakcji z ludowymi prąda­
mi wyzwoleńczymi, torująca drogę przyszłej 
endeckiej ciemnocie. Ale czerwony sztandar 
walki ludu pracującego bierze w swe ręce pro­
letariat: wyroku 1872 załoga fabryki H. Cegiel­
skiego rozpoczyna falę walk strajkowych; soli­
darnie włączają się w strajk robotnicy warszta­
tów kolejowych, budowlani, załogi cegielń 
i przemysłu drzewnego. Rezultatem tych walk 
jest powstanie w roku 1877 pierwszego Socjal­
demokratycznego Zrzeszenia Robotniczego oraz 
w pięć lat później zorgarfizowanie odpowiedni­
ków Wielkiego Proletariatu w b. zaborze pru­
skim. Coraz częściej na ulice miasta wychodzą 
robotnicy poznańscy, walczący o swe prawa. 
Syn wiejskiego proletariatu, Marcin Kasprzak, 
płomienni rewolucjoniści: Róża Luksemburg 
i Julian Marchlewski stają na czele coraz po­
tężniej rozwijającego się ruchu robotniczego. 
Po raz pierwszy w Poznaniu w 1891 roku z pla* 
cu Bernardyńskiego, gdzie odsłonięta zostaje 
dzisiaj tablica pamiątkowa — wyruszaią w po­
chodzie manifestanci pierwszomajowi. Przy po. 
mocy niemieckich proletariuszy w pięć lat póź­
niej powstaje Towarzystwo Robotników Poznań­

skich, organizują się klasowe 
związki zawodowe. Rośnie fala 
ludowego ruchu, protestującego 
przeciwko brutalnej polityce 
germanizacyjne j Bismarcka, wy­
bucha strajk dzieci wrzesiń. 
skich, w obronie których znowu 
występują robotnicy niemieccy 
z Augustem Beblem na czele.

Konsekwentna droga walki 
poznańskiego proletariatu pro­
wadzi nieustannie do zasadni­
czej dla dziejów, ludzkości daty 
— Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Jej 
echa znalazły 6wój oddźwięk w 
Pozftańskiem, gdzie w 1918 roku 
robotnicy i żołnierze w walkach 
rewolucyjnych obalają monar. 
chię pruską.

FJozpoczął się nowy etap wal­
ki mas ludowych, tym ra­

zem z rodzimą zdradziecką reak­
cją, z której rąk w 1920 roku 
pod murami zamku padlo 9 ma. 
nifestujących kolejarzy, prote­
stujących przeciwko napaści na 
młode państwo socjalistyczne — 
Związek Rad. Na ich cześć u- 
mieszczona została tablica pa­

miątkowa «ha murach Nowego Ratusza, którą 
odsłaniamy w dniu dzisiejszym.

Wzmaga się walka mas robotniczych z rzą­
dami burżuazji i obszarników, rządami ucisku 
i wyzysku mas pracujących w 20-leciu pseudo- 
niepodległości. Wzrost bezrobocia, wzrastające 
zadłużenie naszego miasta, pasożytniczy wy­
zysk burżuazji, dławienie wszelkich przejawów 
postępowych nurtów przez sanację prowadzą 
w prostej linii do tragicznego września 1939 ro­
ku. Mimo bohaterstwa robotników, mimo roz­
paczliwych strajków, mimo burzliwych lat Fron­
tu Ludowego i coraz częstszych manifestacji 
bezrobotnych siły ludowe są jeszcze zbyt słabe, 
aby obalić rządy faszystowsko-sanacyjne i oca­
lić kraj od straszliwej klęski niewoli hitlerow­
skiej.

Hartuje się duch oporu mas ludowych, nie­
ustępliwie walczących z okupantem Na tch 
czele staje poznańska organizacja Polskiej Par­
tii Robotniczej.

W mroźnych dniach lutego 1945 roku żołnie­
rze najwspanialsze] armii świata bohaterskiej 
Armii Radzierkie] w krwawych walkach wy­
zwalają Poznań.

(Ciąg dalszy na stronie 3)

naszego miasta, które w dniu dzisiej­
szym inauguruje ,,Dni Poznania" Trze­

ba było władzy robotników i chłopów, aby regio­
nowi wielkopoiskiemu, który w okresie rządów 
sanacyjnych stał się terenem zastoju gospodar­
czego oraz kryzysu w przemyśle i rolnictwie — 
przywrócona została jego właściwa i całą prze, 
szłością uzasadniona rola.

Poznańskie ma piękne karty w swej historii. 
Było ono jedną z kolebek polskiej państwowo­
ści i bastionu oporu przeciwko cesarsko-papie- 
skiej agresji zachodnich feudałów.

Już w pierwszej połowie XI wieku właśnie 
Poznańskie stało się miejscem potężnego po­
wstania ludowego przeciwko groźbie niewoli 
ze strony feudałów świeckich i duchownych. 
Rok 1253 przynosi Poznaniowi prawa miejskie, 
postępowy, jak na owe czasy, akt lokacji.

Obchodząc „Dni Poznania" po raz pierwszy 
w dziejach zjednoczeni w historycznych grani-

r
Wspólna sesja WRN i MRN 

zainaugurowała Dni Poznania
Obchody Dni Poznania zainaugurowała uroczysta połączona 

i Miejskiej Rad Narodowych w Hali MTP nr 2.

■>

sesja Wojewódzkiej

Otwarcia sesji dokonał przewodniczący Prezydium WRN, poseł na Sejm Józef Pie­
przyk. Referat, podsumowujący osiągnięcia Poznania jak również omawiający zna­
czenie Dni Poznania wygłosił przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu, Franciszek Frąckowiak.

W krótkich przemówieniach zabierali głos również: przodownik pracy ZISPO Sta 
nisław Górny, przodująca murarka Zarządu Budowlanego nr 1 Henryka Sobkowiak, 
rektor Uniwersytetu Poznańskiego prof. dr Suszko, przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej Nieczajna pow. Oborniki — Najdek.

Uczestnicy sesji wyłonili delegację obu rad, która udała się na Cytadelę, gdzie zło 
żyła hołd pamięci bohaterów, poległych w walkach o wyzwolenie Poznania.

(Dokładny przebieg uroczystości inauguracji Dni Pagnania 
podamy w numerze jutrzejszym)
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Winnych naruszenia radzieckiej granicy państwowej 
należy pociągnąć de odpowiedzialności

Nota rządu radzieckiego do rządu USA
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podajc:
Jak już donosiła prasa radziecka, w dniu 30 lipca br 

rząd radziecki wystosował do rządu Stanów Zjednoczonych 
notę, w której protestował wobec rządu USA przeciwko 
brutalnemu naruszeniu w dniu 29 lipca przez amerykański 
samolot wojskowy granicy państwowej ZSRR w pobliżu 
Władywostoku.

Prasa radziecka doniosła 
także, że 31 lipca ambasador 
USA w Moskwie p. Charles 
Bohlen na polecenie rządu Sta 
nów Zjednoczonych złożył w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych ZSRR aide-memoire, 
które zaprzecza faktowi naru­
szenia przez amerykański sa­
molot wojskowy granicy pań­
stwowej ZSRR i twierdzi, że 
samolot amerykański został 
rzekomo zaatakowany przez 
radzieckie samoloty pościgowe 
podczas normalnego lotu nad 
Mprzem Japońskim. W związ­
ku z wymienionym wyżej aide- 
memoire Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wystoso­
wało 3 sierpnia br. do amba­
sady USA w Moskwie notę, 
w której rząd radziecki odrzu­
ca zawarty w aide_mernoire 
protest, jako pozbawiony wszel 
kich podstaw i potwierdza 
treść noty z 30 lipca br.

5 sierpnia br. ambasada 
USA w Moskwie na polecenie 
rządu USA przesłała Minister­
stwu Spraw Zagranicznych 
ZSRR nową notę, w której po­
wtarza twierdzenie zawarte we 
wspomnianym wyżej aide-me­
moire.

26 sierpnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR1 
wystosowało do ambasady 
USA w Moskwie następującą 
notę:

„W związku z notą rządu 
USA z 5 sierpnia br. rząd ra­
dziecki uważa za konieczne o- 
świadczyć rządowi Stanów 
Zjednoczonych co następuje:

Rząd radziecki nie może 
uznać za zadowalające odpo­
wiedzi rządu USA na noty z 
30 lipca 1 3 sierpnia br. 
sprawie naruszenia w dniu 29

Wobec tego, że fakt narusze­
nia radzieckiej granicy państwo­
wej przez amerykański samolot 
wojskowy został ściśle ustalony, 
rząd radziecki odrzuca zawarty 
w nocie rządu USA protest, jako 
pozbawiony wszelkiej podstawy.

Rząd USA twierdzi w swej 
nocie,_że 29 lipca o godz. 17 
min. 50 według czasu miej­
scowego, tj. po upływie pra>- 
wie 12 godzin po incydencie, 
samoloty amerykańskie zauwa 
żyły na wodzie w punkcie po-

Porozumienie
węgersko- jugosłowiańskie
w sprawie zapeSusżeiia 
incydentom granicznym

BUDAPESZT (PAP) 
Ministerstwo Spraw Za­

granicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej opublikowa­
ło następujący komunikat:

Delegacja Węgierskiej Re­
publiki Ludowej i delegacja 
Jugosławii prowadziły w 
dniach od 5 do 28 sierpnia 
1953 r. na zmianę w Baja i 
Sombor rokowania o sposo­
bach zapobieżenia i zbada­
nia incydentów granicznych 
oraz uregulowania proble­
mów związanych z tymi in­
cydentami. W wyniku roko­
wań podpisano porozumienie 
w sprawie zapobieżenia incy 
dentom, utworzenia i działał 
ności komisji mieszahej, któ 
ra zajmować się będzie ure- 

I gulowaniem problemów zwią 
zanych z ewentualnymi in- 

lipca br. granicy państwowej i cydentami na granicy jugo- 
ZSRR w pobliżu" Wladywostąl słowiańsko-węgierskiej, 
ku przez amerykański samolot
wojskowy ,,B-50“.

Jak stwierdzał rząd radziecki
we wspomnianych wyżej notach, 
na podstaw.e danych, w tym 
również na podstawie zeznań lot­
ników samolotów radzieckich, 
którzy spotkali się z samolotem 
amerykańskim, znajdującym się 
po naruszeniu granicy ZSRR 
nad terytorium radzieckim, jako 
też na podstawie danych, otrzy­
manych od punktów obserwacyj­
nych na ziemi — 4-silnikowy 
bombowiec amerykański typu 
„B-50" w dniu 29 lipca około 
godz. 6 rano według czasu miej­
scowego (około godz. 7 wediug 
czasu obowiązującego we Włady­
wostoku) najpierw naruszył gra­
nicę państwową ZSRR w rejonie 
przylądka Gamowa, a następnie 
kontynuował lot nad terytorium 
ZSRR koło wyspy Askold w po­
bliżu Władywostoku. Gdy zbli­
żyły się dwa radzieckie samoloty 
pościgowa, aby zwrócić uwagę 
samolotowi amerykańskiemu, że 
znajduje się w obrębie granic 
ZSRR i wezwać go do opuszcze­
nia obszaru powietrznego Związ­
ku Radzieckiego, bombowiec a- 
mervkański o godz. 6 min. 12 
według czasu miejscowego otwo­
rzył do nich ogień. W rezultacie 
jeden z samolotów radzieckich 
został poważnie uszkodzony — 
kadłub i lewe skrzydło samolotu 
zostały przestrzelone, a herme­
tyczna kabina lotnika uległa 
uszkodzeniu. Wobec tej akcji 
samolotu amerykańskiego, który 
naruszył granicę ZSRR, samo­
loty radzieckie zmuszone były 
odpowiedzieć ogniem, po czym 
samolot amerykański oddalił się 
w kierunku morza. O dalszych 
losach samolotu amerykańskiego, 
który naruszył granicę ZSRR, 
władze radzieckie wiadomości 
nie mają.

Rząd USA, jak wynika z jego 
noty z 5 sierpnia br., przyznaje, 
że 29 lipca o godz. 6 min. 15 
rano według czasu miejscowego 
4-silnikowy bombowiec amery­
kański ,,B-50“ ostrzelał radziecki 
samolot pościgowy, co — jeśli 
chodzi o czas — odpowiada w 
przybliżeniu danym zawartym 
w notach radzieckich.

Jednakże rząd USA twierdzi 
w swej nocie, że bombowiec 
amerykański rzekomo nie naru 
szył granicy państwowej ZSRR

Otwarcie Targów Lipskich
BERLIN (PAP)
Dnia 30 ubm. odbyła się w j

sali teatru lipskiego uroczysta! 
akademia z okazji otwarcia 
Targów Lipskich 1953 r. Na 
otwarciu największych po woj­
nie targów międzynarodowych, 
stojących pod znakiem histo­
rycznych rokowań moskiew­
skich między rządem radziec­
kim a delegacją rządową NRD, 
obecni byli liczni goście hono­
rowi ze wszystkich części Nie­
miec oraz z zagranicy.

Na uroczystość otwarcia 
Targów Lipskich przybyli m. 
in.: przewodniczący Izby Lu­
dowej NRD — dr Johannes 
Dieckmann, członkowie rządu 
NRD z premierem Otto Grote- 
wohletn na czele oraz czołowi 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych. — 
Wśród gości byli również 
członkowie delegacji rządowej 
ZSRR oraz delegacji rządo­
wych krajów demokracji lu­
dowej.

łf-
W dniu 29 ubm. przybyła

do Berlina delegaci a rządowa

Generał Zaiiedi
zapowiada wznowienie
rokowań z Anglią

LONDYN (PAP)
Tak donosi Agencja Reu­

tera, korespondent dzienni­
ka kańskiego „Al Mysri" 
przeprowadził wywiad z pre­
mierem Iranu gen Zahedi, 
który zakomunikował mu, że 
w drugiej połowie września 
podejmie rokowania z Anglią 
w sprawie nafty. Gen. Zahe­
di oświadczył, że rokowania 
prowadzone będą na podsta 
wie ustawy o nacjonalizacji 
irańskiego przemysłu nafto­
wego zatwierdzonej przez Mc 
dżlis i szacha.

Gen. Zahedi stwierdził, że 
Iran będzie kontynuował swą 
politykę popierania sprawy 
Arabów i Islamu.

i że został rzekomo zaatakowany 
przez radzieckie samoloty pości­
gowe podczas lotu nad otwar­
tym morzem. Tymczasem przy­
toczone w notach rządu radziec­
kiego z 30 lipca i 3 sierpnia i 
dokładnie sprawdzone dane cal 
kowicie obalają twierdzenie, 
jakoby samolot amerykańsk 
„B-50" nie naruszył granicy 
ZSRR i jakoby został zaatako­
wany o<--ez radzieckie samoloty 
poście we nad Morzem Japoń­
skim.

łożonym pod 42 stop. -14‘ sze­
rokości północnej i 132 stop. 
59‘ długości wschodniej dwie 
grupy składające się z 3 do 4 
osób spośród członków załogi 
bombowca ,,B-50“. Rząd USA 
twierdzi w swej nocie, żę w tej 
okolicy na wodach Morza Ja­
pońskiego znajdowało się rze­
komo 12 statków radzieckich 
typu ,,RT", które — jak stwier 
dza nota — ,,ratowały najwi­
doczniej Inne osoby pozostałe 
przy życiu po katastrofie". 
Twierdzenie to jest absolutnie 
niezgodne z rzeczywistością i 
jest widocznie wynikiem tego, 
że poszukiwania członków ta- 
logi bombowca ,,B-50“ odby­
wały się — jak to wynika z 
tekstu noty amerykańskiej — 
w warunkach niepomyślnych, 
w ciemności i we ingle i że 
wobec tego rząd USA opiera 
się na Informacjach pozostają­
cych w sprzeczności z faktami.

Dokładnie sprawdzone przez 
kompetentne władze radzieckie 
dane wskazują, że we wspom­
nianej w nocie okolicy na 
wodach Morza Japońskiego 
nie znajdowały się 29 lipca 
żadne statki radzieckie. Statek 
radziecki zjawił się w tej oko­
licy dopiero w dniu następ­
nym, tj. 30 lipca koło godziny 
3 rano, według czasu miejsco­
wego. Był to trawler rybacki 
nr 423, który dokonywał po­
łowów we wspomnianym przez 
notę amerykańską miejscu. Do 
tego trawlera — jak zameldo­
wał jego kapitan — podpły­
nęły dwa torpedowce amery­
kańskie, przy czym oficer 
amerykański i oficer japoński, 
którzy znajdowali się na po­
kładzie kutra spuszczonego na 
wodę przez jeden z torpe­
dowców, prosili kapitana traw­
lera o wiadomości dotyczące 
samolotu ,,B-50‘‘ i jego załogi. 
Ponieważ załoga trawlera nie 
widziała na morzu żadnych 
szczątków samolotu, ani człon­
ków jego załogi, kapitan traw­
lera radzieckiego nie mógł 
oczywiście dać żadnych Infor­
macji na ten temat.

PRL na Targi Lipskie. Na 
czele delegacji stoi minister 
przemysłu lekkiego — J. Sta­
wiński.

W związku z zawartą w no­
cie rządu USA prośbą o po­
informowanie, czy władze ra­
dzieckie nie posiadają wiado­
mości dotyczących członków 
załogi samolotu amerykańskie­
go ,,B-50“, rząd radziecki u- 
waża za konieczne zakomuni­
kować, że w wyniku przepro­
wadzonych dochodzeń stwier­
dzono, Iż władze radzieckie 
nie posiadają żadnych wiado­
mości o załodze bombowca a- 
merykańsklego ,,B-50“.

Potwierdzając treść swych 
not z 30 lipca i 3 sierpnia, 
rząd radziecki domaga się po­
nownie pociągnięcia do suro­
wej odpowiedzialności osób 
ponoszących winę za narusze­
nie granicy radzieckiej i o- 
czekuje, że rząd USA podej- 
mie kroki, aby nie dopuścić 
na przyszłość do naruszania 
przez samoloty amerykańskie 
granicy państwowej ZSRR.

BERLIN (PAP)
Ponad 6 000 mieszkańców 

Stuttgartu zgromadził wiec, 
na którym przemawiał prze­
wodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec — Max Rei­
mann. Wiec stał się wielką 
manifestacją na rzecz zjedno 
czonych, niezawisłych i po­
kojowych Niemiec. Burzliwą 
owacją powitali uczestnicy 
wiecu oświadczenie Reiman- 
na: „Notę radziecką uważają 
wszyscy Niemcy zamieszkali 
na wschodzie i na zachodzie

Masowe aresztowania
w Iranie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Te­

heranu:
Dziennik „Dorizia" podaje, 

że w Iranie trwają aresztowa­
nia członków partii ludowej i 
że codziennie skierowuje się do 
więzienia Bagerszach ok. 100 
osób". Według danych dzien­
nika do 29 sierpnia areszto­
wano kilka tysięcy członków 
tej partii.

Max Reimann przemawiał
na wiecu w Stuttgarcie

kraju za drogę do wyzwole­
nia. Każda propozycja zawar 
ta w tej nocie odpowiada in­
teresom naszego narodu i in 
nych narodów europejskich".

Max Reimann rozprawił 
się następnie ostro z polity­
ką Adenauera i po wnikliwej 
analizie czteroletniego urzę­
dowania kanclerza bonnskie- 
go sformułował następujący 
wniosek: Cztery lata rzą­
dów Adenauera to cztery la­
ta gorzkich rozczarowań dla 
narodu niemieckiego. Dać te 
mu rządowi ponowną możli­
wość rządzenia przez dalsze 
cztery lata oznaczałoby u- 
możliwienie wcielenia w ży­
cie układów wojennych z 
Bonn i Paryża. My, komuni­
ści, pragniemy, by począwszy 
od 6 września zmieniła się po 
lityka w Eonnn. My, komu­
niści, oświadczaliśmy w 1932 
r.: „kto głosuje na Hitlera — 
głosuje za wojną". Z całą od 
powiedzialnością ze swe sło­
wa stwierdzam na tym wie­
cu „kto głosuje na Adenaue­
ra — głosuje za trzecią woj­
ną światową, głosuje za woj­
ną domową".

pierwszy września — to dzień, którego 
1 nigdy nie zapomni nasze pokolenie, 

o którym całej prawdy uczyć się będą 
przyszłe pokolenia. Ów pierwszy września 
1939 r., dzień, w którym z pogodnego błę­
kitu na Warszawę padły pierwsze hitle­
rowskie bomby, w którym pierwsze hitle­
rowskie czołgi miażdżyły nasze pola, w 
którym pierwsze hitlerowskie pociski za­
bijały polskie dzieci — był nie tylko po­
czątkiem największej w historii naszego 
narodu tragedii. W tych pierwszych wrze­
śniowych dniach, kiedy naród wstąpił na 
drogę kilkuletniej męki, a jego włodarze 
na drogę kilkudniowej podróży do Zalesz­
czyk — miliony Polaków zaczęły dokony­
wać obrachunku. Obrachunku, który się 
jeszcze nie zakończył.

„Domek z kart" — tak nazwał swą 
świetną sztukę Emil Zegadłowicz. Jak do- 
mek z kart, przy pierwszym uderzeniu, 
rozpadło się „wielkomocarstwowe" pań­
stwo Sławojów - Składkowskich i Becków. 
Jak domek z kart rozpadła się legenda 
tej „mocarstwowości", klejona z napuszo­
nych frazesów bez pokrycia, z efektow­
nych peleryn oficerskich na paradach, z 
haniebnych wyczynów faszystowskich pa- 
niczyków w korporanckim deklu. Na pla­
cu boju pozostał żołnierz, który walczył, 
dopóki mógł, a gdy już nie mógł, chował 
drżącymi rękami orzełka, którego „wo­
dzowie" wyrzucili za burtę. Pozostał — 
naród, tragicznie oszukany. Ale nie zła­
many.

Nieraz ludzie zadawali sobie pytanie: 
jakże oni tego nie widzieli, nic wiedzie­
li? Nie wiedzieli, że butelkami z ben­
zyną nie można zniszczyć tysięcy czoł­
gów, że ułańskie szable nic nie poradzą 
wobec zmotoryzowanych dywizji, że 
Polska jest tragicznie słaba i samotna 
w obliczu nieuniknionej przecież hitle­
rowskiej agresji?

Widzieli i wiedzieli. Tak beznadziej­
nie głupi nie byli nawet Skladkowscy, 
Rydzowie i ich wychowankowie, nawet 
rządy kapitalistów i obszarników.
Ich dziełem była słabość Polski. Oddali 

' w pacht obcemu kapitałowi polskie kopal­
nie, huty i fabryki, bo nawet, jeśli ten 

i kapitał zamykał polskie kopalnie, huty i 
- fabryki — na dywidendy dla nich star- 
1 rzyło. A naród? Jeśli armia bezrobot-

1
‘ nych nędzarzy rosła z roku na rok, jeśli 

robotnik, chłop, bezrobotny buntował się 
— byli na to „chłopcy z Golędzinowa" 
i Bereza Kartuska.

Ich dziełem, dziełem Becków i Rydzów, 
było osamotnienie Polski wobec hitlerow­
skiego niebezpieczeństwa. Wszelka pomoc, 
wszelkie pertraktacje ze Związkiem Ra­
dzieckim, jedyną siłą, zdolną do pokrzy­
żowania planów hitlerowskich i chcącą je 
pokrzyżować — były niebezpieczne, pach­
niały „miazmatami ze Wschodu". A tak 
zwani zachodni sojusznicy? To tylko na­
ród, i tym razem oszukany dziwił się 
potem, że w ślad za szumnymi deklara­
cjami pomocy nie nadchodziły z zachodu 
samoloty i broń. Sanacyjna klika dobrze 
zdawała sobie z tego sprawę, że politycz­
no-strategiczna koncepcja „zachodu" o- 
parta była na wyliczeniu, że Hitler pchnie 
swoje armie na Wschód, na Związek Ra­
dziecki i nawzajem się wykrwawią. — 
Hitler przestanie istnieć jako konkurent, 
a Związek Radziecki jako ustrój, jako 
brygada szturmowa socjalizmu.

„Miazmaty" nie szły ze Wschodu. Szły 
z własnego kraju, z narodu, z mas pracu­
jących. Ich właśnie, ich rosnącego w moc 
jednolitego frontu, ich rosnącej świado­
mości bała się sanacja. „To pachnie re­
wolucją", powiedział któryś z dygnitarzy 
w r. 1936, kiedy czerwona fala strajków 
i manifestacji wstrząsnęła krajem. I dla­
tego Hitler był sojusznikiem i wzorem dla 
sanacyjnych rządów. On przecież wziął 
za mordę naród, skruszył jego siłę oporu 
więzieniami i obozami. Jeździł do Niemiec 
Kordian - Zamorski, kłaniał się nisko Hit­
lerowi Beck, zapraszał Mościcki do Pol­
ski- Goeringa — a potem okazało się, że 
cały aparat władzy i politycznej i gospo­
darczej i wojskowej przeżarty był jak ra­
kiem, hitlerowską agenturą.

Być partnerem Hitlera — takie były 
plany sanacyjnego nierządu. Pójść z nim 
na Ukrainę, żeby Radziwiłłowie i Sapie 
howie dostali po jeszcze parędziesiąt ty­
sięcy hektarów — taki był ich cel.

Jasno widzieli grożące niebezpieczeń 
stwo i drogi wyjścia polscy komum 

ści. Z nielegalności i więzień uprzedza! 
i mobilizowali masy. Ale ich głoe, dła 
wiony przez terror burżuazji, był za sła 
by, by skutecznie zagłuszyć „wiclkomo 
carstwowy" wrzask oficjalnej, ogłupiają 
cej propagandy.

Analfabetyzm 
i zacofanie kulturalne 
- rezultaty rządów kolonizatorów

Piąty dzień obrad
III Światowego Kongresu Studentów

WARSZAWA (PAP)
Posiedzenie plenarne w piątym dniu obrad III Światowego 

Kongresu Studentów — 31 sierpnia br. wypełniła dalsza dys­
kusja nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego MjZS. 
Obradom przewodniczył przedstawiciel studentów Brazylii -— 
Scbastiao Simoes Fieho. .
Pierwszym z dyskutantów 

był delegat studentów z Khme- 
ru Kambodża — Chi Kim-an. 
Podkreśla on, że w kraju jego, 
rządzonym od 90 lat przez 
francuskich kolonizatorów, na 
5 milionów mieszkańców ist­
nieje tylko jedna szkoła śred­
nia, jedna szkoła techniczna 
oraz jedno liceum dla dziew­
cząt. Kultura kraju została 
zupełnie zaniedbana, wykła­
dowym językiem w stojących 
na b. niskim poziomie szko­
łach jest francuski, zaś cztery 
piąte mieszkańców Khmeru sta 
nowią analfabeci. Nauka dla 
biednych jest w ogóle niedo­
stępna.

Oprócz dwóch wrogów na-’ 
rodu — podkreśla mówca — 
którymi są własny reakcyjny 
rząd i francuscy kolonizatorzy, 
istnieje obecnie trzeci — ame­
rykański imperializm, ugrun­
towujący coraz bardziej swe 
wpływy w Khmerze.

W imieniu powszechnego 
związku studentów Tunisu 
przemawia przebywający na 
Kongresie obserwator. Wiele 
miejsca w swym przemówieniu 
poświęca on tym problemom, 
o których mówią wszyscy stu­
denci z krajów kolonialnych — 
analfabetyzmowi i zacofaniu 
kulturalnemu, jakie panują w 
Tunisie w wyniku polityki fran 
cuskich wielkorządców. Kolo­
nizatorzy sieją również niena­
wiść między narodami zamie­
szkującymi Tunis, lecz studen­
ci Tunisu — oświadcza mówca 
— zdecydowanie przeciwsta­
wiają się tym planom. „Ko­
chamy kulturę francuską -■ 
stwierdza mówca — kulturę 
Voltaira, Hugo i Aragona, ale 
kochamy prz-ede wszystkim 
własną naszą narodową kul­
turę, która wniosła poważny 
wkład do skarbnicy kultury 
światowej". Tym słowom mów­
cy towarzyszą gorące, serdecz 
ne oklaski zebranych.

Ze sportu
W zakończonym w Ber­

linie Wyścigu Dookoła NRD 
zwyciężył znany w Polsce ko­
larz Schur przed Stolzem (o- 
baj NRD). Na 126 startują­
cych wyścig ukończyło 91 ko­
larzy.

Na zawodach pływackich 
w Moskwie pływak radziecki 
Kurenoj uzyskał na 100 m st. 
dowolnym doskonały czas — 
58,8 sek.

Moskiewska drużyna pił­
karska „Spartaka" pokonała 
bawiącą w Związku Radziec­
kim reprezentację Albanii 3:0.

NIGDY WIĘCEJ
Przekreślił sanacyjne plany w ostatniej 

chwili patriotyzm narodu polskiego. Ale 
by uratować kraj, gospodarczo i wojsko­
wo tylko do roli hitlerowskiej półkolonii 
przygotowany — na to było już za późno. 
Pozostały — Składkowskim Zaleszczyki i 
przejście na nową, angielsko - amerykań­
ską służbę, a narodowi — okupacja. I po­
czątki obrachunku. I walka.

Ginąca klasa nie podćaje się szybko, 
nawet gdy jej wodzom wystarcza na re­
sztę żywota emerytura z angielskiego czy 
amerykańskiego wywiadu. Naród, gdy 
jego synowie ginęli w Oświęcimiach i 
Majdankach, gdy każda rodzina traciła 
kogoś bliskiego, gdy znienawidzony oku­
pant deptał kraj terrorem i upokorzeniem 
— tęsknił za Polską i ustrojem, w którym 
nigdy więcej nie powtórzy się bestialstwo 
faszyzmu, w którym narodzi się coś no­
wego, wielkiego. Londyńscy wodzowie w 
tym czasie tęsknili tylko za dawnym żło­
bem, za dawnymi porządkami, kiedy fa­
bryki i ziemia wrócą do rąk dawnych 
właścicieli, a naród będzie pokornie słu­
chał. Pu to — i również po to, by masy 
pracujące, jeśli „zapachnie rewolucja", 
znowu wziąć za mordę —- przygotowywali 
swoją konspirację w kraju, swoje kadry. 
Po to mordowali komunistów i kazali stać 
z bronią „u nogi". Po to przygotowywali 
tragiczne powstanie warszawskie. Ale 
obrachunki z przeszłością i tęsknota za 

nowym, lepszym światem, prowadziły lu­
dzi do szeregów Polskiej Partii Robotni­
czej, do ludowej partyzantki.

Arrpia Radziecka zaś, miażdżąc hitle­
rowską potęgę, przekreślała jednocześnie 
rachuby na „wykrwawienie • Związku Ra­
dzieckiego.

Drzyszło wyzwolenie. Gdy na murach
■ ciągle nowych miast ludzie czytali 

Manifest PKWN, gdy chłopi obejmowali 
pierwsze obszarnicze majątki, gdy pierw­
sze fabryki zaczęły pracować dla narodu, 
gdy pierwsi mieszkańcy rumowiska, które 
było niegdyś Warszawą, ściągali, by za­
mieszkać w ruinach i znowu z tych ruin 
dźwignąć Warszawę — znaczyło to: nigdy 
więcej wrześnja.

Nigdy więcej września! Dlatego Polska 
jest Polską Rzeczpospolitą Ludową. Dla­
tego Polska buduje socjalizm. Dlatego



Radzieccy budowniczowie kończą montaż 31 kondygnacji Pałacu Kultury i Nauki. Wystrzela on w górę wśród otoczenia warszazuskiego „zagłębia" budowlanego jako 
symbol ipieczystej przyjaźni narodu polskiego z narodami wielkiego Kraju Rad.

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego Warszawa rośnie w oczach, rozbudowuje i poiciększa swe dzielnice, z dnia na dzień przybliża wizję nowej, socjalistycznej stolicy 
naszego kraju.

Wrzesień — Miesiąc Budowy Warszawy — jeszcze bardziej zbliży nas do spraw związanych z rozuzojem stolicy, umocni przekonanie, że w oparciu o pomoc radzieckich 
towarzyszy budujemy Warszawę wszyscy, realizując swe codzienne zadania i świadcząc na SFOS. Im większy będzie nasz wkład na SFOS w Miesiącu Budowy Warsza­
wy — tym szybciej otoczenie wielkiego dam radzieckiego narodu — Pałacu Kultury i Nauki — zespoli się z otoczeniem warszawskich dzielnic w jedną urbanistyczną ca­
łość, znamionującą piękno i potęgę naszych socjalistycznych czasów.

Droga do szkoły
Jurek Stoma i Bożenka 

Wołyńska nie znają okresu 
okupacji — uczyć się będą w 
drugiej i trzeciej klasie szko­
ły podstawowej między inny­
mi o tym, na co od pierw­
szych lat życia patrzą wła­
snymi oczami: o rozkwicie 
Polski Ludowej. Władek 
Srebrny idzie do szkoły po 
raz pierwszy; i on urodził się 
i wychował w nowej Polsce 
budującej socjalizm. Dla ucz­
niów wyższych klas szkół pod 
stawowych oraz młodzieży 
szkół średnich i najmłod­
szych studentów powrót po 
wakacjach do nauki budzi 
już pewne wspomnienia. O 
statnie lata międzywojenne, 
a potem wojna i okupacja, 
ruiny domów i szkół poznań­
skich, wysiłek odbudowy, 
nowa treść pierwszej lek­
cji w wyzwolonym mieście, 
wreszcie lata nauki, towarzy­
szące realizacji Wielkiego 
Planu — te wszystkie obrazy 
doprowadzą do jednego nie­
złomnego postanowienia: u- 
czyć się lepiej, głębiej wni­
kać w treść każdego przed­
miotu, z każdej lekcji wyno­
sić miłość do Ojczyzny budu 
jącej szczęśliwą przyszłość 
dla swych obywateli.

Wszechstronną opieką ota­
cza Państwo Ludowe uczącą 
się młodzież. Od chwili wy­
zwolenia — w Poznaniu zbu­
dowano kilka zupełnie no­

WRZEŚNIA!
Polska jest częścią obozu, który słusznie 
nazywamy obozem pokoju i socjalizmu.

Nigdy więcej września! Dlatego nigdy 
więcej niemieckiej agresji!

nie po to miliony córek I synów 
naszego narodu przelewały krew w woj­
nie z militarystyeznymi Niemcami, aby 
wskrzeszano to niezmiernie niebezpieczne 
ognisko wojny w Europie" — powiedział 
niedawno Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Malenkow. Te słowa są ostrzeże­
niem pod adresem tych kół imperialistycz­
nych, które wskrzeszają to niezmiernie 
niebezpieczne ognisko wojny w Europie.

Również i my nie po to straciliśmy sześć 
milionów zabitych, nie po to przeszliśmy 
mękę okupacji, by dopuścić do nowego 
napadu, na nasze krwią przesiąknięte zie­
mie. Nie po to, by Kruppowie i Flickowie 
produkowali znowu armaty i gazy trujące, 
nie po to, by Guderianowie i Speidlowie 
dowodzili nowymi dywizjami. I nie po to, 
by mr Dulles, który skupuje akcje „I. G. 
Farben" (cyklon) mógł zarobić jeszcze 
parę milionów dolarów.

Najbardziej grabieżcze siły amerykań­
skiego kapitału dążąc do uwiecznienia 
podziału Niemiec w-skrzeszają militaryzm 
niemiecki w Trizonii, odbudowują tam 
przemysł wojenny, tworzą armię, której 
znowu wyznaczają cel: „Drang nach 
Osten". Ich zmowa wymierzona przeciw 
pokojowi, przeciw krajom obozu socjaliz­
mu, godzi również w najżywotniejsze in­
teresy narodu niemieckiego. W rękach 
narodu niemieckiego spoczywa teraz jego 
los. Życzymy mu, w imię wspólnej spra­
wy pokoju, by obrał sobie drogę rozwoju, 
która da mu zjednoczenie i niepodległość.

W całych Niemczech rośnie opór prze­
ciwko polityce Adenauerów i Dullesów, 
która naród niemiecki doprowadziłaby do 
zguby. Wcieleniem najlepszych sił narodu 
niemieckiego, sił postępu i pokoju jest 
Niemiecka Republika Demokratyczna, 
idąca tak jak nasz kraj drogą pokoju 
i socjalizmu. Republika, z którą po raz 
pierwszy nie dzieli nas, lecz łączy wspól­
na granica. Jej przedstawiciele, a również 
wszyscy ci, którzy po obu stronach Łaby

wych, wielkich szkół. Znają 
je wszyscy mieszkańcy mia­
sta — na Dębcu, przy ul. Sza 
marzewskiego, na Ratajach, 
w śródmiejskich dzielnicach 
— rozbrzmiewają, one dziś ra 
dosnym gwarem. Niektóre 
szkoły trzeba było odbudo 
wywać niemal od podstaw — 
i na to władza ludowa nie 
szczędziła środków. Corocz­
nie we wszystkich szkołach 
wykonywane są konieczne re 
monty. W roku bieżącym je­
dynie na remonty szkół pod­
stawowych wydano w Pozna­
niu 1 ?00 000 złotych.

Trwa rozbudowa sieci inter 
natów — od września nowe 
pomieszczenia uzyskują na 
Starym Rynku, w zabytkowej 
„Czerwonej Aptece" słucha­
cze poznańskich szkół arty­
stycznych. a na Winogra­
dach — studenci wyższych 
uczelni. Dziesiątki nowych 
urządzeń otrzymały warszta­
ty szkół zawodowych', a róż­
nych pomocy naukowych — 
gabinc-ty i pracownie szkół 
wszystkich typów. Dzięki 
współpracy społecznych ko­
misji i komitetów rodziciel­
skich z władzami oświatowy­
mi — ani jedno dziecko w 
wieku szkolnym, które może 
się uczyć — nie zostanie w 
Poznaniu poza szkoła.

Dażen'em naszym jest, by 
każde dziecko otrzwn-Jo wy-

(Ciąg dalszy na str 4)

walczą przeciwko a- 
merykańsko - adenau 
erowskim pianom wy 
wołania nowej woj­
ny, są naszymi so­
jusznikami, stanowią 
ważny czynnik w 
walce całej Europy, 
całego świata o utrzy­
manie i zabezpiecze­
nie pokoju.

Ale gdyby narodo­
wi niemieckiemu nie 
udało się skutecznie 
przeciwstawić milita- 
rystycznej klice w 
Niemczech zachod­
nich i jej amerykań­
skim organizatorom 
— odpowiadamy:

Nigdy więcej września! Nigdy więcej 
Polski osamotnionej i bezbronnej!
IV asz sojusz z Związkiem Radzieckim 

i bratnimi narodami krajów demo­
kracji ludowej — to nie sojusz między 
państwami kapitalistycznymi, które dziś 
takim, a jutro innym państwem posuwają 
— jak pionkiem — na szachownicy swej 
gry o dywidendy. Kraj socjalizmu nie 
chce wojny, nie jest w żaden sposób za­
interesowany w wojnie, nigdy żadnej 
wojny napastniczej nie prowadził, niena­
widzi wojny i walczy przeciwko wojnie. 
Ale radziecka potęga, z którą Dullesowie 
i Adenauerowie nie mogą się nie liczyć, 
radziecki przemysł 1 radzieckie uzbrojenie 
z jego najnowszymi rodzajami włącznie — 
stoją na straży pokoju i bezpieczeństwa 
800 milionów ludzi, w tej liczbie i Polski. 
Armia Radziecka już raz pokazała, czym 
się kończy napaść na kraj socjalizmu. W 
tej lekcji historii nie tylko Nicmcy-hitle-
rowcy byli uczniami.

Nigdy więcej września — to znaczy — 
nigdy więcej polskich papierowych czoł­
gów!

Wyrzuciliśmy na śmietnik historii sana­
cyjną klikę, złamaliśmy panowanie kapi­
talistów i obszarników, by ująć sztandar 
niepodległości we własne ręce , w ręce 
ludu pracującego. Kosztem wielkich ofiar 
i wysiłków budujemy Polskę żelaza i stali.

(Dokończenie ze str. 1)
L> obotnicze władze b. Zarzą-

du Miejskiego objęły po 
wojnie miasto w 40% zniszczo­
ne. Musiano więc przede wszy, i 
6tkim przystąpić do odbudowy • 
zburzonych działaniami wojen- ; 
nymi urządzeń komunalnych. | 
Wielkopolska klasa robotnicza \ 
i tym razem nie zawiodła. Za-, 
łogi przedsiębiorstw miejskich 
przystąpiły do pracy jeszcze 
podczas działań wojennych 7 lu­
tego 1945 r. Jako pierwsi z wszy. ! 
stkich zakładów w Poznaniu i 
pracownicy Wodociągów rozpo-1 
częli odbudowę stacji wodocią- | 
gowej na Dębcu. W wyniku ich 
ofiarnej pracy już 22 lutego 
1945 r. uruchomiona została sta- ; 
cja wodociągową na Dębcu, a 
16 marca na terenie Grobli zo ! 
staje oddana do użytku druga 
stacja. Stało się to możliwe tyl­
ko dzięki takim ludziom, jak 
Solerowicz, Demidow, Meller, 
inż. Jankowiak, Mianowski, Ja­
nicki, Wawrzyniak, Jabłoński 
i Zugehór. Nie szczędzili tez sił 
i trudu przy uruchamianiu wo­
dociągów oraz elektrowni za­
kładowej, jedyne] wówczas 
czynnej w mieście robotnicy 
dzisiejszych Zakładów im. J. 
Stalina. Grzegorzewski, Palicki, 
Wachowiak, Kostujak, Zaremba, 
Maliński — i wielu innych, oto 
ci, którzy dostarczyli pierwszą 
energię elektryczną dla stacji

Kraj nasz, jak długi i szeroki, pokrywa się 
rusztowaniami nowych domów, komina­
mi nowych fabryk. Pracujemy po to, by 
Ynóc lepiej żyć. Ale również po to, by 
nasze słowa o spokojnym śnie naszych 
dzieci i bezpieczeństwie naszych granic 
miały pokrycie realne, stalowe i że­
lazne, po to, by nie tylko radzieckie, ale 
i polskie dywizje dawały Adenauerom 
i Dullesom powód do ostrożności.

Z obrachunków z przeszłością nasz na­
ród, pod kierownictwem swego Rządu 1 
Partii, wyciągnął wnioski.

14 lat to zwykle niedużo w historii na­
rodu, ale w naszej epoce, w epoce roz­
kładu imperializmu ł marszu naprzód do 
socjalizmu — to dużo. Nie zmarnowaliśmy 
tych lat, ani lat okupacyjnej męki, ani lat 
naszego trudnego, ale koniecznego i zwy­
cięskiego budownictwa.

Rozpoczęliśmy coroczny Miesiąc Budo­
wy Warszawy. Będzie rosła z roku na rok 
piękniejsza. Rozpoczął się rok szkolny. 
Poszły do pierwszych klas szkoły dzieci, 
które nie wiedzą, co to kapitalizm, co to 
faszyzm, co to wojna.

MINĄŁ PIERWSZY WRZEŚNIA. 14 
lat temu spoglądaliśmy w niebo 
z TRWOGĄ I ROZPACZĄ. TEN WRZE­
SIEŃ SIĘ NIE POWTÓRZY.

Ed. W.

NASZE MIASTO
władzę ludową, Ratusz i Stare 
Miasto znowu będą chlubą Po­
znania.

I A barny nie tylko o nasze za- 
Ł bytki, ale odbudowujemy 

i stale rozbudowujemy nasze 
zakłady pracy i urządzenia ko­
munalne do takich rozmiarów, 
o jakich nie moglibyśmy my­
śleć za czasów panowania bur- 
żuazji. Dowodem tego niech bę-

wodociągowe,' na Dębcu oraz j 
Szpitala przy ul. Dzierżyńskiego. ' 

Już w pierwszych dniach 
kwietnia płynąć zaczął pierw-1 
szy prąd elektryczny w sieci i 
miejskiej, a to dzięki załodze 
Nowej Elektrowni, szczególnie 
zaś jej przodującym pracowni­
kom Bartoszkowi, Garstce, Sza­
frańskiemu, Humblowi, Kacz 
markowi, Badurskiemu, Gdeczy- 
kowi i Smeli. Z niemniejszą o- 
fiarnością, już 12 lutego 1945 r. 
rozpoczęli pracę tramwajarze. 
Szybko nastąpiło uporządkowa­
nie przedsiębiorstwa i urucho­
mienie jego zdewastowanych 
urządzeń. Z ulic ściągano służą­
ce jeszcze niedawno jako bary­
kady wozy tramwajowe i do­
prowadzono je do stanu używał, 
ności. Ukoronowaniem wysił­
ków było uruchomienie w dniu 
4 marca 1945 r. na ul. Rokossow- 

! skiego pierwszej, blisko 2 5 km,
' linii tramwajowej, pierwszego 
i widomego znaku odbudowy 
■ miasta.

Na wezwanie ówczesnych 
! władz miejskich do odgruzowy- 
’ wania ulic stanęli wszyscy, nie 
i wyłączając kobiet, dzieci i star- 
' cóvz. Patrząc na całkowicie 
! zniszczone Stare Miasto, wyda i

nej, zabytkowej architektury | 
Stało się jednak inaczej. Dzięki; 
warunkom, stworzonym przez1

Zniszczony przez działania 
wojenne Poznań w szybkim 
tempie podniósł się z ruin. 
Powstają nowe, piękne osie­
dla mieszkaniowe, gmachy 

urzędów i instytucji.
Na zdjęciu: 10-pięlrowy wie­
żowiec, mieszczący biura Zje 
dnoczenia. nr 1 Budownictwa 

Miejskiego.

dzie kilka przykładów. Długość 
sieci wodociągowej z 321 km 
przed wojną wzrosła obecnie do 
365 km Produkcja wody wyno­
si teraz 48% więcej, niż w 1939 
r. Długość sieci kanalizacyjnej 
podniosła się z 263 km przed 
1939 rokiem, do 315 km w ro 
ku ubiegłym. Przed 5 laty roz­
poczęto na prawym brzegu War­
ty budowę wielkiego kolektora, 
który umożliwi racjonalną bu­
dowę osiedli mieszkaniowych 
i rozwój przemysłu na tych te 
renach. Tramwaje poznańskie 
przewożą obecnie 110 000 000 
osób rocznie wobec 25 milionów 
przed wojną. Długość linii tram 
wajowych wynosi ponad 42 km, 
podczas gdy przed 1939 rokiem 
sięgała zaledwie 31 km Obszar 
zieleni miasta wzrósł z 649 ba 
przed wojną do 2444 ha obec­
nie. Sieć ulic poszerzyła się z 
240 km przed wojną do przeszło 
680 km obecnie. Ważnvm rów­
nież osiągnięciem jest to, że 
posiadamy dwa masywne mosty 
na rzece Warcie więcej, aniżeli 
było ich przed rokiem 1939. Za. 
trudnienie zaś podniosło się w 
naszym mieście z 73 840 przed 
wojną do 164 500 obecnie. Na­
tomiast ilość mieszkańców uro­
sła z 270 000 do 350 000.

Olbrzymie osiągnięcia notu­
jemy również w dziedzinie u- 
rządzeń kulturalnych i socjal­
nych. Przykładem jednym z wie­
lu niech będą tutaj wybudowa­
ne w latach powojennych 4 no. 
wocześnie wyposażone duże 
szkoły podstawowe, które za­
stąpiły stare i nieodpowiednie 
budynki. Cenną zdobyczą Po­
znania jest sztuczne Jezioro Mai 
tańskie o powierzchn' 70 ha, 
stwarzające doskonałe warunki 
wypoczynkowe dla świata pra. 
cy. a równocześnie stanowiące 
zaczątek wielkiego ośrodka 
sportów wodnych

Zasadniczej zmianie uległa po 
wyzwoleniu sytuacja w dziedzi­

nie przemysłu. Powstaje i roz­
budowuje się cały szereg obiek­
tów przemysłu kluczowego, z 
których budująca się w Staro- 
łęce Fabryka Maszyn Żniwnych 
jest jedną z największych in­
westycji planu 6-letniego.
Iotychczasowe osiągnięcia 

świata pracy Poznania nie 
mogą przesłaniać jednak ol­
brzymich zadań, stojących przed 
nami w przyszłości. Poznań jest 
jednym z trzech w Polsce o- 
środków, które pod względem 
politycznym, gospodarczym i 
społeczno - kulturalnym promie­
niują na sąsiednie wojewódz­
twa. W konsekwencji złożone 
funkcje produkcyjno - usługowe 
i położenie miasta predestynują 
je do roli jednego z większych 
węzłów komunikacji drogowej 
i kolejowej. Toteż w planie 
perspektywicznym przewiduje 
się wzrost ludności miasta do
606 000 mieszkańców.

Zapoczątkowany w planie 6- 
letnim i kontynuowany w pla­
nie perspektywicznym rozwój 
gospodarczy przekształci Poznań 
w miasto wielkiego i nowoczes­
nego przemysłu. W związku z 
tym ciążą na nas olbrzymie o- 
bowiązki w dziedzinie rozbudo­
wy urządzeń komunalnych i so 
cjalnych. Przewiduje się więc 
dalszą stałą rozbudowę sieci 
wodociągowej, zaś w związku 
z budową prawobrzeżnego ko­
lektora powstanie tam nowa o. 
czyszczalnia ścieków Przewi­
dziane są także dalsze mosty, 
które połączą gęsto zaludnione 
i uprzemysłowione dzielnice. 
W dziedzinie komunikacji naj­
ważniejszym zadaniem będzie 
przeprowadzenie głównych ar­
terii tranzytowych Wschód — 
Zachód i Północ — Południe. 
W komunikacji miejskiej duże 
usprawnienie uzyska się przez 
poszerzenie wylotu al Marcin­
kowskiego do skrzyżowania z 
ul. Czerwonej Armii i dalsze 
przeprowadzenie jej przez Pie­
kary i stary cmentarz ewange­
licki aż do ul Dzierżyńskiego.

Do rozbudowy gospodarczej 
miasta dostosowana będzie sieć 
urządzeń kulturalnych i socjal­
nych, a więc wybudowana zo­
stanie dostateczna ilość szkół, 
przedszkoli, żłobków i ośrod­
ków zdrowia.

DUMNI MOŻEMY BYC ZE 
SWEJ PRZESZŁOŚCI I Z DO­
TYCHCZASOWYCH OSIĄG­
NIĘĆ. DUMNI JESTEŚMY Z 
NASZEJ OFIARNEJ, BOHA­
TERSKIEJ KLASY ROBOTNI­
CZEJ I CHŁOPSTWA PRACU­
JĄCEGO — Z TYCH, KTÓRZY 
SĄ TWÓRCAMI NASZEGO 
WIELKIEGO DOROBKU.

PAMIĘTAĆ JEDNAK MUSI- 
MY, ZE OSIĄGNIĘCIA SAME 
NIE PRZYCHODZĄ, WYWAL­
CZAMY JE BOWIEM CODZIEN­
NĄ, TWARDĄ PRACĄ NA­
SZYCH RĄK I UMYSŁÓW.

DLATEGO TEZ W DNIACH 
POZNANIA ZEWRZEMY JE. 
SZCZE SILNIEJ SZEREGI WE 
FRONCIE NARODOWYM, MA­
NIFESTUJĄC NASZĄ GOTO­
WOŚĆ DO DALSZEJ WALKI 
O POKÓJ I PRZEDTERMINO­
WE, ZWYCIĘSKIE ZREALIZO. 
WANTĘ PLANU 6-LETNIEGO.

WYTRWAŁĄ PRACĄ DALEJ 
UMACNIAĆ BĘDZIEMY POTĘ­
GĘ NASZEJ UKOCHANEJ OJ­
CZYZNY POLSKI LUDOWEJ, 
ZWIĘKSZAJĄC JESZCZE BAR. 
DZIEJ WKŁAD POZNANIA 
W DZIEŁO BUDOWNICTWA 
SOCJALIZMU W POLSCE.

Fr. Frąckowiak



Dlaczego zednoczone Niemcy 
będą demokratyczne i pokojowe

IV iemcy zjednoczone i denio- 
1 kratyczne? Zgoda — tylko 

takie Niemcy mogą być czynni­
kiem pokoju w Europie. Ale 
skąd pewność, że .te zjednoczone 
Niemcy będą demokratyczne i
pokojowe?

Tej wątpliwości dają nieraz 
wyraz ludzie w rozmowach i 
dyskusjach. I od razu nasuwa­
ją się przypomnienia historycz­
ne: Niemcy Bismarcka, Wilhel­
ma, zwiaszcza zaś republika Wei 
marska, która zakończyła się hit­
leryzmem, i wiadomo czym jesz­
cze...

Wiaśnie — wiadomo czym jesz 
cze: nie tylko najstraszniejszą 
w historii wojną, nie tylko naj­
dzikszym barbarzyństwem faszy­
stowskim, ale i najstraszliwszą 
klęską Niemiec. Jeżeli więc po­
wołujemy się na nauki z prze­
szłości, to możemy przypuszczać, 
że nauki te wyciąga z niej tak­
że naród niemiecki.

Henryk Sienkiewicz w artyku­
le: ,,O gwałtach pruskich", o- 
głoszonych w roku 1901 pisał:

„Histeria świadczy, że budo­
wy, wznoszone tylko na tyra­
nii, złoi ci i głupocie, nie trwa­
ły nigdy długo... Niemcy nie 
mogą także przez całą wiecz­
ność podlegać prusactwu, więc 
przyszłość musi przynieść ol­
brzymią ewolucję i ekspiację." 
Mimo bliżej nieokreślonej tre­

ści tej > ypowiedzi. mimo niewy­
mierne;’^ a w niej społecznych 
źródeł imperializmu pruskiego i 
niemieckiego —- nie możemy jej 
odmówić ogólnej trafności. Ewo­
lucji Niemiec oczekiwali zresz­
tą wszyscy ci, Jctórży pamiętali, 
że Niemcy to ojczyzna nie tylko 
Bismarcka i Hitlera, ale także 
Bacha i Beethovena. Goethego 
i Schillera, Marksa i Engelsa, 
Tomasza Manna i Anny Seghers.

pwolueja taka odbywa się 
•^dziś w Niemczech. Byłoby 

wielkim, uproszczeniem, gdybyś- 
my uważali ją za już zakończo­
ną — jeszcze wiele poważnych i 
niełatwych przemian musi sic 
dokonać w narodzie niemieckim, 
jako całości, zanim zupełnie wy­
trzebiony zostanie jad, zaszcze­
piony w ciągu wielu pokoleń 
przez imperializm i militaryzm. 
Ale byłoby również ślepotą — 
przemian tych nie widzieć i nie 
stawiać na nie, jako na bardzo 
istotny czynnik w dalszym u- 
kształtowaniu życia polityczne­
go Europy.

Droga do szkoły
(Dokończenie ze str. 3) 

kształcenie co najmniej w za 
kresie 7 klas szkoły podsta­
wowej. Dziś w skali całego 
kraju 86 proc, ogółu uczniów 
uczęszcza do siedmioklaso­
wych szkół. Jest to szczegól­
nie doniosłe zjawisko, okre­
ślające, w jak wysokim stop­
niu zrealizowana została u 
nas zasada powszechności pel 
nego nauczania — przed woj 
ną niedościgłe marzenie se­
tek tysięcy dzieci z prole­
tariackich rodzin.

W takich warunkach poz­
nańska młodzież rozpoczyna 
dziś nowy rok szkolny. Umoż 
liwiając jej te warunki — 
Państwo Ludowe oczekuje od 
młodzieży jednego: poświęcę 
nia wszystkich swych zdol­
ność', młodzieńczego zapału i 
chęci — kształtowaniu swe 
go umysłu i charakteru, zdo 
bywaniu wiedzy. Ojczyzna na 
sza potrzebuje milionów oświe 
conych obywateli — przygo­
towanych należycie do pracy 
w różnych dziedzinach. Roz­
wijający się przemysł wyma­
ga dopływu setek tysięcy wy­
kwalifikowanych robotników, 
majstrów i inżynierów. Wstę 
pujące na coraz wyższy po­
ziom roln'ctwo zatrudnia co­
raz wnęcej agronomów, zo 
otechników, traktorzystów:

CAF — fot. Kuperman
Artysta plastyk Ylastimil Hofman obchodził niedawno 72 
rocznicę swych urodzin oraz 50 rocznicę pracy twórczej. Rada 
Państwa w uznaniu jego zasług przyznała mu order sztandaru 

pracy II klasy.
Na zdjęciu: V. Hofman pracuje przy obrazie pt. „Ogrod­

niczki"

Naród niemiecki skutki wojny 
odczuł na swojej skórze zbyt do­
tkliwie, by mógł o nich zapom­
nieć. Rachunek śmierci i kalec­
twa, przypomniany przez Malen 
kowa w jego ostatnim przemó­
wieniu, jest straszliwym i wstrzą 
sającym ostrzeżeniem.

Opór przeciwko adenauerow- 
skim układom wojennym jest i 
w Niemczech zachodnich niewąt 
pliwie żywy. Politykę pokoju i 
demokracji głoszą tam nie tylko 
komuniści i nie tylko klasa ro­
botnicza. niejednokrotnie demon 
strująca strajkami i manifesta­
cjami. B. minister Heinemann, 
czy pastor Niemoeller nie są ko­
munistami, lecz przedstawiciela­
mi kół mieszczańskich. Także 
mieszczaństwo pamięta dobrze 
wojenne ruiny i zgliszcza, zagła­
dę domów i mienia.

14 milionów podpisów w 
Niemczech zachodnich w refe­
rendum przeciwko układom wo­
jennym rządu z Bonn ma swoją 
wymowę i świadczy o nastrojach 
mas ludowych. Burżuazyjna ga­
zeta zachodnio-niemiecka „Stutt- 
garter Zeitung" pisała już w r. 
1951:

„Jesteśmy pewni, że gdyby 
zasięgnięto zdania zachodnio- 
niemseekiej ludności drogą 
plebiscytu, wypowiedziałaby 
się ona w swej większości zde­
cydowanie przeciw zbrojeniom 
i remilitaryzacji, gdyż jest 
przekonana lub czuje instynk­
townie, że ponowne zbrojenia 
byłyby aktem samobójstwa na 
rodowego."
Oto kilka spośród licznych 

wskaźników antywojennych na­
strojów mas niemieckich:
[VI onopole niemieckie z ich a- 

paratem oddziaływania po­
litycznego i ideologicznego skom 
promitowafy się w wyniku klę­
ski wojennej; w nowym ukła­
dzie sił. stworzonym przez zwy­
cięstwo ZSRR, nie mogłyby od­
zyskać władzy. Lecz zaraz po 
wojnie monopole amerykańskie 
przyszły im z pomocą, zreorga­
nizowały je w myśl swoich in­
teresów. stworzyły podstawy dla 
odrodzenia imperializmu nie­
mieckiego pod opieką i kierow­
nictwem imperializmu amery­
kańskiego. Tu- leżv główne za­
rzewie wojennych niepokojów w 
Niemczech zachodnich.

Niemcy, zjednoczone na pod­
stawach pokojowych i demokra

handel, administracja, tran­
sport, służba zdrowia — 
każda z tych dziedzin — to 
szerokie pole przyszłej samo­
dzielnej pracy tych, którzy 
dziś jeszcze zasiadają w 
szkolnych ławkach.

Aby lepiej realizować to 
zadanie ucząca się młodzież 
otrzymała niezawodny oręż, 
którym posługiwać się będzie 
na każdej lekcji, we wszyst­
kich swych zajęciach w szko­
le. Orężem tym jest możność 
poznawania zjawisk w opar­
ciu o naukowy pogląd na 
świat. Na jego podstawach 
słuchacze wszystkich szkól 
poznay/ać będą dzieje ziemi, 
historię ojczystego kraju i in­
nych krajów na świecie, o- 
taczająca nas nrzyrodę, a tak 
że rozwój Polski Ludowej ! 
jej marsz do socjalizmu.

Całe społeczeństwo nasze­
go miasta życzy dziś młodzie­
ży, by w7 ciągu nowego roki1 
szkolnego zdobyła dalsze suk 
cesy w nauce i wychowaniu, 
by do każdej lekcji w szkole 
podchodziła z radością i zro­
zumieniem ważności nauk', 
by własną pilnością i zacho­
waniem się pomagała w1 pra­
cy nauczycielom — wycho­
wawcom młodych kadr dla 
naszej socjalistycznej Ojczy­
zny.

tycznych i wolne od złowiesz­
czej władzy kapitału monopoli­
stycznego; Niemcy, które nie 
mogłyby należeć do żadnej koa­
licji, skierowanej przeciw któ- 
remukolwiek z b. uczestników 
wojny z hitlerowską Rzeszą; 
Niemcy, nie używane jako na­
rzędzie antyradzieckiej i anty­
polskiej polityki — takie Niem­
cy nie powtórzyłyby historii Re­
publiki Weimarskiej. Byłyby 
państwem pokojowym.

Tak byłoby, gdyby narodowi 
niemieckiemu pozostawiono swo 
bodę wypowiedzenia się. Wie­
dzą o tym najlepiej... amerykań­
scy okupanci i posłuszna im a- 
denauerowska klika. Boją się 
jego pokojowych dążeń i pra­
gnień, boją się nawet rozmów z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Kiedyś zachodnio - nie­
miecki tygodnik ,,Sie“ przyznał 
szczerze:

„Jeżeli boimy się otwartych 
rokowań z przedstawicielami 
Wschodu — to znaczy, że spra 
wa nasza jest przegrana."
Miał rację tygodnik „Sie" i 

miał rację reakcyjny publicysta 
amerykański, kiedy już rok te­
mu pisał w „New York Herald 
Tribune".

„Nie ulega wątpliwości, że 
rezultatem wyborów o g ó 1- 
noniemieckich była­
by klęska partii Adenauera, 
upadek reżimu bonnskiego." 
Właśnie dlatego Adenauer boi

się pokojowego zjednoczenia

CAF — fot. Zdz. Wdowiński 
W drugim dniu obrad światowego Kongresu Studen­
tów w Warszawie na salę przybyła delegacja mło­
dzieży Warszawy i woj. warszawskiego: młodzi bu­
downiczowie MDM, Starego Miasta, metra, młodzi 
robotnicy z zakładów produkcyjnych stolicy, chłop­
cy i dziewczęta ze wsi podwarszawskich w barwnych

strojach ludowych oraz harcerze.
Na zdjęciu: harcerze na sali obrad.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Rada Ministrów ZSRR rozpatrzyła meldunek budowni­

czych nowych gmachów Moskiewskiego Państwowego Uni­
wersytetu im. Łomonosowa i orzeczenie komisji rządowej, 
oraz stwierdziła, iż zadanie postawione przez rząd w zakre 
sie budowy i oddania do użytku podstawowych gmachów 1 
obiektów uniwersytetu na Wzgórzach Leninowskich, zostało 
wykonane.
W latach 1949-1953 zbudo- 

no na Wzgórzach Leninow­
skich w Moskwie:

Główny 32-piętrowy gmach U- 
niwersytetu Moskiewskiego o 
łącznej kubaturze 1.370 tys. m5 
w którym mieszczą się fakultety 
geologiczny i geograficzny, sale 
wykładowe wydziału mechaniki i 
matematyki, katedry ogólno-uni- 
wersyteckie, biblioteka naukowa, 
aula na 1 .“>00 miejsc oraz inne 
instytucje pedagogiczne i nauko 
we uniwersytetu: gmach wydzia 
tu fizycznego o kubaturze 274,6 
tys. m’; ginach wydziału chemicz 
nego o kubaturze 267,7 tys. m’; 
pokoje dla studentów i aspiran­
tów w łącznej liczbie 5.754 oraz 
184 mieszkania dla profesorów i 
wykładowców; ogród botaniczny 
z odnośnymi obiektami o łącznej 
powierzchni 42 ha; kompleks o 
biekłów kulturalno-bytowych i 
sportowych.

Ogółem wzniesiono na terenie 
uniwersytetu 27 głównych i 10 
pomocniczych gmachów o łącznej 
kubaturze 2.611.000 m’. W nowym 
gmachu uniwersytetu jest 148 sal 
wykładowych, ponad 1.000 labo­
ratoriów naukowych, jak rów 
nież sale biblioteczne na 1.200.000 
tomów.

Rada Ministrów ZSRR u- 
chwalila:

1) oddać do użytku nowe 
(machy Moskiewskiego Uni­

wersytetu Państwowego im. 
Łomonosowa z dniem 1 wrześ 
nia 1953 r.

W pełni trwają przygotowa­
nia do Krajowego Zjazdu 
Przodujących Chłopów, który 
odbędzie się w Szczecinie w 
przeddzień dożynek central­
nych. W gromadach, spółdziel 
niach produkcyjnych i PGR- 
ach chłopi, robotnicy rolni i 
traktorzyści dyskutują nad 
sprawami, które w ich imie­
niu przedstawią delegaci na 
Zjeździe.

.Tako delegaci na Zjazd po 
iadą najlepsi gospodarze, po 
siadający duże osiągnięcia \ 
produkcji roślinnej i hodowla

NOWE GMACHY
Moskiewskiego Uniwersytetu Państwowego im. Łomonosowa

oddane do użytku

Niemiec i prawdziwie wolnych 
wyborów — bez ingerencji ob­
cej i bez ingerencji niemieckie­
go wielkiego kapitału. Adenauer 
wie, że przyszłe, na podstawach 
pokojowych i demokratycznych 
zjednoczone i na woli narodu o- 
parte Niemcy bez ośrodków fa­
szystowsko - imperialistycznych 
—- byłyby państwem konsekwent 
nie pokojowym i demokratycz­
nym. Tym bardziej, -że na trze­
ciej części ich terytorium już 
dziś istnieje i działa potężna, 
zorganizowana siła demokratycz 
na, walcząca o wprowadzenie 
Niemiec na nową, pokojową dro 
gę rozwoju i postępu. Tym ba­
stionem pokoju jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Sta­
nowi ona równocześnie świadec­
two, że naród niemiecki zdolny 
jćst właściwie decydować o 
swym losie.

Do narodu tego apelowa! Ma- 
lenków w swym ostatnim prze­
mówieniu mówiąc:

„JEŻELI CAŁY NARÓD NIE­
MIECKI ZECHCE, BY KWE­
STIA NIEMIECKA ZOSTAŁA 
UREGULOWANA DROGĄ PO­
KOJOWĄ. TO ŻADNE SIŁY A- 
GRESYWNE, ANI ZZA OCE­
ANU, ANI W EUROPIE, NIE 
ZDOŁAJĄ PRZESZKODZIĆ U- 
RZECZYWISTNIENIU TEGO 
SZLACHETNEGO DĄŻENIA. 
LOS NIF.MTEC SPOCZYWA W 
RĘKACH NARODU N1EMIEC- 

‘ KIEGO."
A. G.

Najlepsi rolnicy
pojadq na Krajowy Zjazd 

Przodujqcych Chłopów

nej, wzorowi rolnicy, umiejęt- między miastem i wsią

Nota rządu radzieckiego
do trzech mocarstw zachodnich

w sprawie traktatu pokojowego z Austrią
MOSKWA (PAP)
Dnia 28 sierpnia Minister stwo Spraw Zagranicznych 

ZSRR przesłało ambasadzie francuskiej w Moskwie notę 
rządu radzieckiego w sprawie traktatu państwowego z Aust 
rią, która stwierdza m. In.:

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR potwier­
dza odbiór noty ambasady 
francuskiej z 17 sierpnia br. 
i uważa za konieczne oświad­
czyć, iż nota ta nie zawiera 
zadowalającej odpowiedzi w 
sprawie traktatu austriackiego.

Nota z 17 sierpnia dowodzi, 
iż rząd francuski również tym 
razem nie oświadczył, iż zga­
dza się powrócić do rozpatrze­
nia projektu traktatu austriac­
kiego, którego większość arty­
kułów została uzgodniona mię 
dzy Francją, ZSRR, Anglią i 
USA jeszcze w roku 1949, co 
umożliwiało osiągnięcie poro­
zumienia* co do pozostałych 
nie uregulowanych problemów 
zawartych w tym projekcie. Z 
drugiej strony, rząd francuski 
nie odpowiedział również na 
pytanie, czy wycofuje swą pro 
pozycję w sprawie tak zwane­
go „skróconego traktatu", któ 
ry ignoruje zagadnienie praw 
demokratycznych narodu au­
striackiego i brutalnie gwałci 
prawa ZSRR, przewidziane 
przez układ poczdamski z roku 
1945 w sprawie byłych akty­
wów niemieckich w Austrii.

Tymczasem odmowa rządu 
francuskiego wycofania spod 
dyskusji „skróconego trakta­
tu", opracowanego w roku 
1952 przez rządy Francji, An­
glii i USA bez udziału Związ­
ku Radzieckiego i przy jaw­
nym pogwałceniu interesów 
ZSRR. uniemożliwia dalsze 
rozpatrywanie projektu trakta­
tu austriackiego. Rząd radziec­
ki nie może przy tym nie brać 
pod uwagę, iż rząd austriacki 
Jeszcze 31 lipca 1952 roku

Przyjęcie
u Przewodniczącego Rady Państwa

z okazji
III Światowego Kongresu Studentów
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Aleksander 
Zawadzki wydał w dniu 30 
ubm. w salach pałacu przy ul. 
Krakowskie Przedmieście przy 
jęcie z okazji III Światowego 
Kongresu Studentów, obradu­
jącego w Warszawie.

2) zobowiązać Ministerstwo 
Kultury ZSRR i rektorat Mos 
kiewskiego Uniwersytetu Pań 
stwowego im. Łomonosowa do 
tego, by zapewniły począwszy 
od 1 września 1953 roku pod­
jęcie działalności pedagogicz­
nej i naukowej przez fakulte­
ty: fizyczny, chemiczny, me­
chaniki i matematyki, geolo­
giczny i geograficzny w no­
wych gmachach uniwersyte­
tu.

nie wykorzystujący pomoc 
państwa i własne rezerwy gos 
podarstwa w celu nieustanne 
go podnoszenia produkcji, któ 
rym jednocześnie głęboko le­
ży na sercu troska o usunięcie 
istniejących jeszcze niedocią­
gnięć, utrudniających szybki 
rozwój produkcji rolnej w gro 
madach

Na Zjazd po.jadą gospoda­
rze, którzy przodują w wywią 
\ywaniu się ze wszystkich zo­
bowiązań wobec państwa, ro­
zumiejąc, że pełna realizacja 
dostaw obowiązkowych jest 
głównym warunkiem zacieś­
nienia spójni ekonomicznej po

oświadczył, że „dalsze roko­
wania na bazie dawnego pro­
jektu traktatu państwowego są 
niemożliwe", i że minister 
spraw zagranicznych Austrii 
p. Gruber złożył 24 maja 1952 
oświadczenie, iż „Austria go­
towa jest prowadzić rokowania 
na bazie roku 1952, ale by­
najmniej nie na bazie 1949". 
Otrzymana przez rząd radziec­
ki nota rządu austriackiego z 
19 sierpnia br. również świad­
czy, iż rząd austriacki nie zre­
zygnował ze swych złożonych 
w roku ubiegłym oficjalnych 
deklaracji przeciwko uzgodnio 
nemu co do większości arty­
kułów projektowi traktatu 
państwowego z Austrią.

Rząd francuski w swej no­
cie z 17 sierpnia uzależnia 
zgodę na zrezygnowanie z pro 
jektu „skróconego traktatu" 
od pewnych warunków wstęp­
nych, co może doprowadzić 
tylko do nowych komplikacji 
i zwłoki w rozpatrzeniu trak­
tatu austriackiego, na co rząd 
radziecki nie może się zgo­
dzić.

Co się tyczy związku zagad­
nienia austriackiego z proble­
mem niemieckim, to rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
potwierdzić swe oświadczenie, 
przytoczone w nocie z 4 VIII. 
a mianowicie, że „ewentualny 
sukces w rozwiązaniu proble­
mu niemieckiego mógłby 
przyczynić się także do roz­
wiązania problemu austriac­
kiego".

Analogiczne noty rząd ra­
dziecki wystosował również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych."

Na przyjęciu obecni byli: 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie rządu, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych, człon 
kowie sekretariatu Zarządu 
Głównego ZMP oraz przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury stolicy.

W przyjęciu uczestniczyli: 
przewodniczący Międzynarodo­

wego Związku Studentów — 
Bernard Bereanu, sekretarz ge­
neralny MZS — Giovanni Ber- 
linguer, przewodniczący Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej — Bruno Bemini, 
przewodniczący delegacji mło­
dzieży studenckiej USA na Kon­
gres, przewodniczący delegacji 
studentów ZSRR — Aleksiej Ra- 
pochin, przewodniczący delegacji 
studentów Chin — Tian De-min, 
przewodniczący delegacji studen 
tów Anglii — Fred Jarvis, prze­
wodniczący delegacji studentów 
Francji — Pierre Ćlement oraz 
kierownicy i członkowie wszyst­
kich innych uczestniczących w 
Kongresie delegacji studenckich.

Przyjęcie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze.

Premier NRD 
Otto Groteuiolil 
przyjął
przewodniczącego KPD
Maxa Reimanna

BERLIN (PAP)
Urząd prasowy przy preze­

sie Rady Ministrów opubli­
kował komunikat, który 
stwierdza:

27 sierpnia premier Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Otto Grotewohl i wi­
cepremier Walter Ulbricht 
przyjęli przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Nie­
miec, deputowanego do Bun­
destagu — Maxa Reimanna.

Premier Otto Grotewohl 
poinformował wyczerpująco 
Maxa Reimanna o rokowa­
niach i porozumieniach za­
wartych między rządem 
ZSRR a delegacją rządową 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Moskwie. Na­
stępnie dokonano wymiany 
poglądów.



O czym świadczy ta licytacja?
(Telefonem od nasz

// Berlin, w sierpniu
/ Niezmiernie charaktery­
styczny dowód popularności 
idei pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, idei, popieranej 
przez cały obóz demokracji i 
postępu — otrzymała świato 
w a opinia publiczna w posta 
ci 6-punktowego programu 
zagranicznego zachodnio-nie 
mieckiej socjaldemokracji. 
Program ten, opublikowany 
na 8 dni przed terminem wy 
borów do Bundestagu, prze­
widuje m. in. niezwłoczne 
zwołanie konferencji ' czte­
rech mocarstw, powołanie ko 
misji, mającej przygotować 
wybory i złożonej z przedsta 
wicieli wschodnich i zachod­
nich Niemiec. Jeśli abstraho­
wać od szczegółów, program 
pokazuje naocznie, że pod na 
Ciskiem mas, SPD-owcy zmu 
szeni są — przynajmniej po 
zornic — głosić odwrót od a- 
merykańskiej „polityki si­
ły “, polityki dyktatu i rozbi­
jania jedności Niemiec, poli­
tyki przygotowywania wojny 
przeciw NRD i krajom obozu 
demokracji — przy pomocy 
"Wehrmachtu, dowodzonego 
przez hitlerowskich genera­
łów.
i W kołach dziennikarskich 
zachodniego Berlina, pro­
gram SPD oceniany jest nie­
omal zgodnie jako „niezmier 
nie chytry manewr wybor­
czy". Pewien amerykański 
dziennikarz z zaniepokoje­
niem przyznał dziś, że ten 
krok SPD-owców jest pośred 
nim dowodem, jak głębokie 
wrażenie wywarła w Niem­
czech zachodnich „radziecka 
ofensywa pokoju", a zwłasz­
cza ostatnie radzieckie posu­
nięcia wobec Niemiec.

Czy nie jest rzeczą zna­
mienną, że program pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec 
ogłasza się jako atut wybor­
czy, który ma zjednać głosy? 
Czyż nie świadczy to ponad 
wszelką, wątpliwość, że idea 
rokowań i pokojowego poro­
zumienia zdobywa w naro­
dzie niemieckim — również 
i na zachód od Łaby — co­
raz liczniejszych zwolenni­
ków?

Jak bardzo to posunięcie 
zabrało wiatr z żagli Adenąp 
era — świadczyć może jego 
zakłopotanie i zdenerwowa­
nie. Przemawiając na wiecu 
wyborczym w Ostseehalle, 
bonnski kanclerz aż pienił 
się ze złości na Ollenhauera 
(przywódca SPD) za ten krok,

sgo korespondenta)
który uznał za „niesłycha­
ny".

Jasną jest rzeczą, że dla 
starego separatysty i odwe­
towca Adenauera, istnieje tyl 
ko jedna droga dla Niemiec 
zachodnich: droga „integra­
cji europejskiej", czyli dro­
ga narzucenia zachodniej 
części naszego kontynentu 
władzy niemieckich baronów 
finansowo - przemysłowych 
i hitlerowskich generałów o- 
raz amerykańskich magna­
tów, droga dalszych przygo­
towań wojennych. Droga ta­
ka jest do pomyślenia tylko 
w warunkach rozbicia jedno 
ści Niemiec, tylko przy utrzy 
maniu zachodniej części Nie 
mieć pod amerykańską do­
minacją, jest ona wykluczo­
na w Niemczech zjednoczo­
nych w pokojowy sposób. A- 
denauer wie o tym dobrze, 
wiedzą o tym także amery­
kańscy imperialiści, zasilają­
cy „milionowymi fundusza­
mi" jego akcję wyborczą.

Ale ten wskrzesiciel agre­
sywnych, odwetowych Nie­
miec wie również dobrze, że 
program utrzymania podzia­
łu kraju i organizowania no­
wej wojny jest w najszer­
szych warstwach narodu nie 
mieckiego bardzo niepopular 
ny. Adenauer wie, że nie- 
sposób propagować go jaw­
nie. Jeżeli nie ma on stracić 
szans na zwycięstwo w wybo 
rach, to niezależnie od jaw­
nego i ukrytego terroru, nie­
zależnie od politycznych za­
kazów wobec swych przeciw­
ników — musi szukać popu­
larności jako rzekomy „zwo­
lennik jedności".

Tej popularności chciały 
Adenauer owi przysporzyć za­
chodnio - niemieckie władze 
okupacyjne, wysuwając pro­
pozycje zniesienia „paszpor­
tów międzystref owych".

Ileż obłudy w tej propozy­
cji!

Nie ma dnia, aby zacho­
dnio - niemieckie władze nie 
odmawiały tysiącom obywa­
teli państwa bonnskiego tych 
paszportów. Nie ma dnia, 
aby nie szykanowali tych, 
którzy ośmielają się o takie 
paszporty prosić. Czyż nie 
jest najlepszym dowodem ża 
kłamania Aderiauerk, że 
okresie 12 dni, między 13 a 
25 sierpftia rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wydał 123 248 paszportów dla 
swych obywateli, pragnących 
jechać na zachód podczas

gdy rząd bonnski wydał tyl­
ko 52 791 paszportów tym, 
którzy pragnęli odwiedzić 
NRD (porównajmy przy tym 
liczbę 18 milionów ludności 
NRD z 4.8 milionami Niemiec 
zachodnich).

Gdyby Adenauer pragnął 
naprawdę zniesienia ograni­
czeń poruszania się Niemców 
w ich własnej ojczyźnie, 
gdyby pragnął naprawdę 
jedności — mógłby sprawę 
załatwić w kilka godzin. 
Starczyłoby, aby wyraził zgo 
dę na ogólnoniemieckie roz­
mowy w sprawie powołania 
prowizorycznego rządu ogól- 
noniemieckiego, jak to pro­
ponuje nota rządu radziec­
kiego z 15. 8. br. Ale tego A- 
denauer nie chce. Potrzeb­
ne mu jest rozbicie Niemiec, 
potrzebna mu jest heca an- 
tywschodnia i utrzymywanie 
ludności Trizonii w niewie­
dzy co do prawdziwej sytua­
cji w NRD, więcej — w nie­
nawiści do NRD.

#

Kampania wyborcza w 
Niemczech zachodnich osią­
ga szczytowe nasilenie. Osta 
tnie dni pokazują wyraźnie, 
że dwie najsilniejsze dotąd 
partie w Niemczech zachod­
nich CDU (adenauerowska 
chrześcijańska demokracja) 
i SPD (socjaldemokracja) li­
cytują się — w pogoni za 
głosami wyborców — „jedno- 
ściowymi" i „pokojowymi" 
hasłami. Jest to znamienny 
dowód prawdziwych nastro­
jów szerokich mas narodu 
niemieckiego, który również 
i w Trizonii pragnie pokojo­
wego zjednoczenia swej oj­
czyzny. Zjednoczenia, które 
leży zarówno w interesie sa­
mych Niemców, jak i całej 
Europy.

Zygmunt Szymański

NOWE
WYDAWNICTWA

T. ZABOROWSKI: Dom pod 
lipką. Krotochwila wiejska w 3 
odsłonach z piosenkami. W-wa 
1953, z ilustr. zł 3,00.

Przedstawienie napisane dla 
teatru lalek lub amatorskiego te 
atru żywego aktora. Treścią wi­
dowiska jest walka zorganizo­
wanej gromady wiejskiej z prze 
biegłym spekulantem Wskazów­
ki inscenizacyjne i techniczne. 
Nuty do widowiska z tekstami 
piosenek.

Porażka Piątka
w Budapeszcie

W trzecim dniu Międzynaro­
dowego Turnieju Tenisowego w 
Budapeszcie pOznańczyk Piątek 
uległ zwycięzcy Licisa, doskona­
łemu Smolińskyemu (CSR) 3:6, 
7:5, 4:6.

Junior Roszkicwicz (Gwar­
dia Poznań), który już odpad! 
w konkurencji seniorów, nie 
dokończył spotkania z Węgrem 
Kokomaromi z powodu zapa­
dającego zmroku. Pierwszy 
set wygrał Węgier 6:3, drugi 
set przerwano przy stanie 5:5. 
W grach mieszanych nasi re­

prezentanci odnieśli dalsze zwy­
cięstwa. Para Ryczkówna — Li- 
cis pokonała parę bułgarską Cza 
karowa — Romański 6:4, 6:3, a 
para Jędrzejowska — Piątek od­
niosła zdecydowane zwycięstwo 
nad parą NRD Scheiter — Gaert
ner 6:1, 6:1.

3 tytuły 
mistrzów świata
zdobyli
ciężarowcy ZSRB
w Sztokholmie

W Sztokholmie zakończyły 
się mistrzostwa świata w pod 
noszeniu ciężarów. Wspania­
ły sukces odnieśli zawodni­
cy radzieccy. Startując w 
pięciu kategoriach, zdobyli 
oni tytuły mistrzów świata 
w wadze koguciej, piórkowej 
1 średniej.

Worobiew wynikiem 430 kg 
ustanowił nowy rekord świa­
ta w trójboju olimpijskim. 
W poszczególnych bojach Wo 
robiew uzyskał: w rwaniu —
127.5 kg, w wyciskaniu — 
135 kg i w podrzucie — 167,5 
kg.

W ogólnej punktacji zwy­
ciężył ZSRR — 25 pkt, przed 
USA — 22 pkt. Prócz trzech 
tytułów mistrzowskich cięża­
rowcy Związku Radzieckiego 
zdobyli dwa srebrne medale 
i jeden brązowy.

Tytuły mistrzów świata w trój 
boju olimpijskim na rok 1953 — 
w kolejności wag od koguciej do 
ciężkiej — zdobyli: 1) Udodow 
(ZSRR) — 315 kg, 2) Saksonow 
(ZSRR) — 337,5 kg, 3) Gcorge 
(USA) — 370 kg, 4) Kon o (USA)
408.5 kg, 5) Worobiew (ZSRR)— 
430 kg, 6) Szemansky (USA) —
442.5 kg, 7) Hepbum (Kanada) 
— 467,5 kg.

Ogniwo (Poznań) — * 
Unia-Drukarz

Ciekawe zawody towarzy­
skie piłki nożnej odbędą 
się w środę o godz. 16.30 na 
boisku przy ul. Świerczew­
skiego.

CAF — fot. Dąbrowiecki
W dniach 29 i 30 sierpnia br. rozegrano w Warszawie mię­
dzypaństwowe zawody pływackie Polska — Finlandia zakoń­

czone zwycięstwem pływaków Polski w stosunku 86:51.
Na zdjęciu: Klemińska w biegu na 100 ni stylem motylko­

wym, w którym ustanowiła nowy rekord Polski.

Mistrzostwa gimnastyczne MZZ
w Poznaniu

W dniach od 4—6 bm. od­
będą się w Hali MTP nr 2 
IV mistrzostwa gimnastycz­
ne CEZZ we wszystkich kla­
sach w konkurencji męż­
czyzn i kobiet.

W pierwszym dniu, po uro­
czystym otwarciu zawodów o 
godz. 15.30 rozpoczną się za­
wody w klasie III, dnia 5 bm. 
walczyć będą zawodnicy w 
klasie II i mistrzowskiej, a w 
niedzielę w klasie I.

Ogółem do mistrzostw zgło 
szonych zostało 461 kobiet i 
mężczyzn, reprezentuj ących 
wszystkie zrzeszenia. Najlicz­
niej obesłane są klasy II i III.

W zawodach startować bę­
dą wszyscy czołowi zawodni-

Słarłujq
samochody

ciężarowe
Poznański Oddział Motorowy 

przy PZM organizuje w dniu 20 
bm. imprezę szkoleniowo-zapraw 
czą — jednodniową jazdę kon­
kursową samochodów ciężaro­
wych. Celem takich zawodów 
jest ustalenie kwalifikacji kie­
rowców, podnoszenie poczucia 
dbałości o powierzony sprzęt sa­
mochodowy oraz doskonalenie 
sprawności kierowców zawodo­
wych w drodze prawdziwej ry­
walizacji.

Oddział Motorowy organizuje 
w dniu 8 bm. o godz. 18 odpra­
wę informacyjną kierowców 
transportu powięconą omówie­
niu założeń i zadań jednodnio­
wych jazd konkursowych.«

Oddział Motorowy PZM przy­
pomina swym członkom, że w 
dniu 4 bm. <o godz. 18 odbędzie 
się zebranie plenarne, (k)

cy i zawodniczki m. in. w 
klasie mistrzowskiej Świerży, 
Kanikowska, Chlastowa, Cze- 
chlewska, Gaca Paweł i Hen­
ryk, Solarz, a w pozostałych 
klasach Juskowiakówna, Fal­
kiewicz, Fedorczyk i in. (p)

Mistrzostwa szachowe
kobiet
zakończone

W Gdańsku zakończone 
zostały mistrzostwa szacho­
we kobiet. I miejsce i tytuł' 
mistrza Polski zdobyła Kry­
styna Kołuj — AZS Gliwice 
osiągając 12 pkt. na 14 moż­
liwych. Na II miejscu upla­
sowała się Szpakowska Poz­
nań — 10 pkt., na III — 
Obermillerowa — 9 pkt., IV 
i V miejscem podzieliły się 
Juszczyk 1 Litmanowicz po 
7,5 pkt.

6 olimpijczyków
z Wrocławia
w Poznania

W czwartek’o godz. 17 ro­
zegrany zostanie mecz o mi­
strzostwo Polski w hokeju na 
trawie pomiędzy wrocław­
skim OWKS i miejscową Sta 
lą na boisku hokejowym przy 
ul. Marchlewskiego. W dru­
żynie gości ujrzymy 6 olim­
pijczyków m. in. J. Flinika i 
Wojdylaka, (x)

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera mechanika względnie technika z prak­
tyką na stanowisko zastępcy dyrektora dla spraw 
technicznych zatrudnią Poznańskie Zakłady Papy 
w Czerwonaku. Zgłoszenia osobiste lub piserpne 
do P. Z. P. Czerwonak, Dział Kadr. K1846

—; > ■ -------
Nieruchomości

Kompletne urządzenie warszta­
tu ślusarsko - mechanicznego 

tanio sprzedam lub zamienię 
na dom mieszkalny. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 12296g.

Sprzedam tanio wielki dom 
czynszowy (4 sklepy), bez hi­
poteki. Toruń, Mickiewicza 48, 
«2_10._______________13359p

Kupię przystępnie domek 1-ro­
dzinny z ogrodem. Genowefa 
Zdziarska, Szczecin-Dąbie, ul. 
Goleniowska 14, m 2.

13362gp

Kupno
Frezarkę średnią, dłutownicę, 
tokarnię, spawarkę elektrycz­
ną, kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12598g._________

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12604g.

Kuplę tłocznię (sztancę) do 
blachy, maszynę koronkarską 
oraz złotą brązę. Oferty z po­
daniem ceny: Zb. Jankowski, 
Leszno, Bracka 4. 1321lp

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, nowy lub w doskona­
łym stanie, kupię. Szczegóło­
we oferty, cena: „22106“ — 
Biuro. Ogłoszeń, Warszawa, 
Marszałkowska 3/5. K1882
6 korbowodów lub cały motor 
do samochodu „Bedford", 3- 
tonowego, kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, d!a 12605g.

Kupię platformę 1,5— 2 ton. 
na dobrym ogumieniu, także 
4 opony. Poznań Rokossow­
skiego 33, narożnik, skład.

12649g

Sprzedaż
Pędzle malarskie, pierścienie 
kolorowe do znaczenia drobiu 
poleca H Świetlik, Poznań 
Wrocławska 13 __ 1194£g
Dmuchawko elektryczną do ku­
źni sprzedam Czempiń, Ry­
nek 35. 12536g

Suknie ślubne, welony, wianki 
tanio sprzedam. Poznań, Mic­
kiewicza 28, m. 6. 12031g

Maszynę do szycia sprzedam.
Poznań-Dębiec, Brzozowa 41. 

___________________ 12547g

Duży magiel sprzedam. Po­
znań, Pasieka 30, m. 3. 
___________________  12566g

Maszynę do szycia sprzedam.
Poznań, Za Bramką 13, m. 9. 
___ _________________ 12562g

Płaszcz damski, modny, cie­
mny modrak (wełna merynoso­
wa), 1300 zł, kupon materia­
łu na ubranie granat w biały 
pasek, marengo, wełna 8O"/o, 
990 zł, sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 32, m. b_____ £257 lg

Akordeon 80-basowy, 2-regi- 
strowy „Hohner“ sprzedam. — 
Poznań, ui. Słowackiego 30, 
m. 12. ________ 12576g

2 samochody „Bedford", 2- 
i 4-tonowy oraz części zapa­
sowe, opony 1100 X 1050 X 
20 sprzedam. Poznań, telefon 
24-23, od godz. 15—16.

J2584g

Spacerówkę nową, wzór cze­
ski, sprzedam. Poznań-Dębiec, 
Opolska 80, m. 4. 12586g

Sprzedam motocykl „Victoria“
175 cm’, w bardzo dobrym 
stanie. Balcer, Poznań, Siemi­
radzkiego 4, m. 1. 12594g

Sprzedam 50 płyt gramofono­
wych, wyjątki oper (Szaliapin, 
Caruso), koncertowe i titalce. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12599g.

Sprzedam przyczepki motocy­
klowe: lekką kompletną, cięż­
ką niekompletną. — Knajdek, 
Złotów, Matejki 2. 13213p

i Sprzedam pszczoły (4 roje). —
■ Wojciech Wyrwa, Glińsko, po­
wiat Kościan. 13278p

Wywrotki, koleby o pojemno-
• ści 1 cbm na tor 600 mm, w 
, dobrym stanie, 7 szt. sprze­
dam. Poznań, Stary Rynek 61, 
m. 6. 13279p

: Spawarkę transformatorową 
1380 V, do 250 A, sprzedam, 
i Adres wskaże Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3, nr 12629g. I

ogłoszenia obosne
Biuro Ogłoszeń czynne w 

czewskiego nr 3. —
dni powszednie od 7 do 16.30 w soboty do 14.30, w Poznaniu przy ul. Gen Swier- 
Telefon 62-31. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Sprzedam łóżeczko i spacerów­
kę, damski płaszcz zimowy, 
gdynki zamszowe nr 37. Po­
znań, Kossaka 22, m. 3.

_12637g

Sprzedam samochód osobowy 
„Hanomag-Garbus", małolitra­
żowy (1,3 1), 5-osobowy. Po­
znań, Kościelna 16, parter, 
508-26, do godz. 15. 12603g

Sprzedam gabinet męski, kuch­
nię, pianino — lub zamienię 
na samochód osobowy. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul. Mo­
gileńska 37, _ 12631g

Wózek (autko) (Kon-Kon) ko­
rzystnie sprzedam. — Poznań, 
Podolska 8, m. 1 (Sołacz).

_______ 12674g

Pianino krzyżowe „Schmidt" 
i motocykl „Yiliers" setkę na 
starter, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 237, m. 5.

12610g

Sprzedam 2 story file, piękne 
wykonanie. Poznań, Lampego 
13, m. 14. 12619g

Motocykl NSU 200 cm* 2 3 * 5, 4-takt. 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
10, m. 7, od godz. 14.

12624g

Sprzedam motocykl „Victoria“ 
350 cms, w dobrym stanie. — 
Poznań, Rutkowskiego 17 m. 8. 
_____________________12634g

Młocarnię samoczyszcz^Ją — 
sprzedam Wachowiak, Draw­
ski Młyn 2.__________ 12638g

Samochód „Opel" (bagażów­
kę) sprzedam. Poznań, Ko­
ściuszki 2, m. 9a. 12645g

Sypialnię w dobrym stanie — 
5000 zł, sprzedam oraz zamie­
nię pianino markowe na akor­
deon 120-basowy z registrami. 
Poznań, ul. Szkolna 17, m 12.

__ •____ ___ _12647g

Rower damski, nowy, sprze­
dam. Poznań, Rutkowskiego 3, 
m 5._____ ___ ____ 12648g

Dwa piece kaflowe: kuchenny 
i pokojowy sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 19, m. 1.

13360p

Lokale
Mgr inż. poszukuje pokoju 
pustego wzgl. umeblowanego. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12535g.

Przyjmę na pokój dwóch stu­
dentów. Poznań, 27 Grudnia 7, 
m.3.____ __________ 12630g

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, samodzielne, na 2 lub 
2’/t pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12499g.

Dwóch uczni przyjmę na po­
kój. Poznań, Winogrady 6. 
____ ___ 12504g

3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne oraz 1 pokój z 
kuchnią, zamienię na 3'/t do 
4-pokojowego, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 12505g.

Wspólny pokój wynajmę u- 
czennicy szkolnej. — Poznań, 
Wroniecka 14, I piętro 
__ _____________  12508g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami w Swarzę­
dzu — w rynku, na podobne 
w Poznaniu, możliwe w śród­
mieściu. — Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12520g._______ _____

Dziewczynkę sierotę 14—15- 
letnią, przyjmę bezpłatnie na 
wspólne mieszkanie. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 12522g.

Mieszkanie samodzielne, kom­
fortowe, 3'A-pokojowe, za­
mienią na 2 mieszkania l‘/s- 
pokojowe oraz pokój z kuch­
nią, ewtl. 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, komfortowe. — 
Oferty: Biuro Ogłjszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12539g.

Pokój z kuchnią zamienię na 
duży pokój z kuchnią lub 
2 pokoje z kuchnią. Poznań, 
Kościelna 48, m. 8. 12542g

Zamienię 4-pokojowe, komfor­
towe mieszkanie w Łodzi na 
3-pokojowe w Poznaniu. Zgło­
szenia: Sobańska, Łódź, Piotr­
kowska 211. 12551g

Pokoju z całodziennym utrzy­
maniem dla studenta poszu­
kują. Edward Polski. Inowro­
cław, Stalina 5, m. 8.
______ 12548g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfort (Łazarz) na 2*/» lub 
3 duże pokoje, samodzielne 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12561g.

Vlt pokoju (Jeżyce) oraz 1 
pokój (Łazarz) z używaniem 
przynależności, zamienię na 
2‘/«-pokojowe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12567g.

4 pokoje z kuchnią, łazienką, 
w Szczecinie, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Krzyżaniak, Szcze- 
cin-Pogodno, Trętowskiego 23, 
m. 1. 12573g

Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12582g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
parter, zamienię na podobne 
lub większe. Dzielnica obo^ 
jętna. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12589g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na większe. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12590g.

Dwom uczniom wynajmę pokój. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12593g.

Pokój w Bydgoszczy zamienię 
na pokój w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12651g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
willowe, komfortowe z ogro­
dem (Wilda), na 2‘/» podobne, 
wzgl. bez ogrodu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12600g.

2 pokoje z kuchnią, z mebla­
mi, wszelkimi wygodami w 
Szczecinie śródmieściu, zamie­
nię na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12601g.

3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
i piętro, w Bydgoszczy, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12609g.

Zamienimy willę 2-rodzinną, 
4-pokojową, 2 kuchnie, wielki 
ogród, zabudowania gospodar­
skie, w Gdańsku, na 4 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. Oferty 
pod „Dochodowy": Biuro 0- 
głoszeń „Prasa Gdańsk, Targ 
Drzewny 3—7. KI859

1
Student poszukuje od paździer­
nika pokoju wygodami w śród­
mieściu. — Wiadomość: Byd­
goszcz, Stalina 61, Wolczyń- 
ska. K1869

| Pokój z kuchnią, słoneczne, 
1 w Poznaniu, zamienię na mie­
szkanie w Lesznie. Zgłoszenia: 
Zielińska, Poznań, Szewska 20, 
m. 1. 12613g

Pokoik wynajmę młodszemu 
uczniowi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12614g.

Pokoju pustego dla mego pra­
cownika poszukuję. Stachow- 
ski, spedytor, Poznań, Małe 
Garbary 9. 1261Gg

Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią, przynależnościami, spie­
sznie zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12617g.

Pokoju z kuchnią do remontu 
spiesznie poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12618g.

Pracującego studenta przyjmę 
na pokój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12622g.

Oddam pokój z kuchnią do 
wykończenia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12623g.

Pokój w śródmieściu wynaj- 
i tuę dwom uczniom z prowin­
cji poniżej lat 18. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12625g.

Inżynier szuka wygodnego po­
koju. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12628g.

Pracująca, solidna poszukuje 
pokoiku pustego lub umeblo­
wanego. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12635g.

Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (Jeżyce) zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12597g.

Praca
Emerytka do prac domowych 
potrzebna. Majątek Babki k. 
Poznania. 12518g

Pomoc domowa, samodzielna, 
do samotnej osoby na wyjazd 
potrzebna. Referencje wyma­
gane. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12544g.

Rencistka poszukuje pracy do­
mowej. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12556g.

Gosposia do domu lekarza 
(bezdzietne małżeństwo) na 
wyjazd potrzebna od 15 wrze­
śnia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12591g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Kościuszki 105, 
m 9. 12592g

Przedstawiciel, posiadający 
kartę rejestracyjną przyjmie 
przedstawicielstwo. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 12606g.

Murarzy i robotników budo­
wlanych przyjmę. Bączkowski, 
Foznań-Łazarz, Kasprzaka 4, 
m. 1. Zgłoszenia od godz. 16 
do 18. 12608g

Pracownika transportowego, 
samotnego (mieszkanie służ­
bowe zapewnione), poszukuje. 
Stachowski, spedytor, Poznań 
Małe Garbary 9. 12615:.

Palacz dozorca z zamianą mie­
szkania potrzebny. — Poznań, 
Kossaka 2, m. 3. 12626g

Starszą samotną (może być 
zamiejscowa), z gotoweniem, 
do prowadzenia domu samot­
nemu ł dzieckiem, przyjmę 
zaraz. Gorzów Wlkp., ul. Ko- 
niawska 56. 13303gp

Wszystkim, którzy oddalf ostatnią przysługę, za zło­
żone wieńce i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie śp.

Mart.v Grześkowiak
ks. proboszczowi z parafii św. Trójcy, Współpracowni­
kom Urzędu Pocztowego, Krewnym i Znajomym składamy

serdeczne podziękowania

126362
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Kuplę 
maszynkę 
do liczenia

ręczną, w dobrym s 
nie. — Zgłoszenia: 

Poznań, ul. Nicdtlalkc 
skiego 1, m. 5, od 
dżiny 16—18. Klf

Nauka
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie) — Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7. 12373g

Lekcji maszynopisania udzie­
lam. Poznań, Matejki 30, m 
12 (front). 12423g

Lekcji matematyki udzielam. 
Kaczmarek, Poznań, 23 Lute­
go 23, m. 11. 12639g

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Społecznej na nazwisko 
Irena Czabańska, Ostrów, So­
wińskiego 23. 13212p

Zgubiono portfel z dowodem 
osobistym nr T. B 023797, 
legitymacją PZŁ nr 16811, 
pozwolenie na broń myśliwską 
th 001854/4525 oraz pozwo­
lenie na kupno broni na na­
zwisko Eugeniusz Cieślik, Mi- 
rowo, poczta Zacharzyn. pnw. 
Chodzież. 13136p

Różne
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Kroczyńska. Poznań, 
Grobla la, ra. 4. 12632g

Przystąpię jako czynna wspól­
niczka z większym kapitałem 
do jakieikolwiek wytwórni.— 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 12543g.

Rodzina
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1Aktywiści LPZ

budują modelarnię
Wiele kół LPŻ w pow. obor 

niekim może się poszczycić 
dobrymi wynikami pracy. Na 
wyróżnienie zasługują, jed­
nak przede wszystkim: koło 
przy FGR Zespół Słoniowo 
oraz koło przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w O 
bornikach. Słabą natomiast 
działalność przejawia koło 
przy Obornickich Zakładach 
Mięsnych.

W związku z 10 rocznicą 
powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego i „Miesiącem 
Budowy Warszawy" aktyw 
społeczny LPŻ zobowiązał się 
w ramach prac społecznych 
rozbudować przystań, mode­
larnię szkutniczą i lotniczą. 
Pracownicy Szpitala Powiało 
wego w Obornikach postano­
wili dostarczyć na budowę 
okna 1 drzwi, kolejarze z 
miejscowej stacji wykopią 
fundamenty pod budowę 
Gminną Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska" dostarczy 
wapna oraz w czasie budowj 
1 murarza I cieślę, a cegieł 
nią Słonawy wyprodukuj 
7.000 szt. cegieł. Do wydoby 
cia gliny zgłosiło się 8 młc 
dych aktywistów LPŻ. (PZ)

CAF — fot. Cieślak
Coraz większe ilości zboża dostarczają do magazynów Gmin­
nych Spółdzielni woj. szczecińskiego, chłopi l członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, dając tym wyraz patriotycznej 

postawy wobec Państwa.
Na zdjęciu: członkowie Spółdzielni Produkcyjnej Dołuje 

(pow. szczeciński) odwożą zboże na punkt skupu.

Po konferencjach nauczycielskich

W konanie plonu przez stolarzy 
zależy ad robotników tartaku
Chodzieskie Zakłady Prze­

mysłu Terenowego wykona­
ły plan produkcji za pierwsze 
półrocze roku bieżącego 10 
dni przed terminem, a z 
dniem 1 lipca wprowadziły 
nowe normy.

W sierpniu załoga postano­
wiła plan produkcji wykonać 
ze znaczną nadwyżką. Jed­
nak w pierwszych dwóch de­
kadach wykonano zaledwie 
55’/» planu miesięcznego. 
Spadła więc wydajność pro­
dukcyjna załogi. Jaka jest 
tego przyczyna?

Najważniejszą jest nieodpo 
powiedni surowiec otrzymy-

Teoria w połączeniu z praktyką
daje właściwe przygotowanie do zawodu

wany przez Zakłady Chodzie­
skie Przemysłu Terenowego. 
Tartaki przysyłają świeżą 
tarcicę, a wiadomo przecież, 
że tarcica przeznaczona na 
produkcję mebli musi schnąć 
na powietrzu co najmniej 
przez okres jednego roku.

Chodzieskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego nie posia­
dające zapasu i nie chcąc 
wstrzymać produkcji tarcicę 
tę przyjęły. Zakład zaś nie 
posiada właściwej suszarni. 
Nad tym „surowym" mate­
riałem męczą się więc stola­
rze, nie osiągając swej nor­
malnej wydajności produk­
cyjnej. To zaś obniża zdol­
ność produkcyjną całego za­
kładu.

Czy w tartakach brak mo­
że odpowiedniego surowca 
przesuszonego?

Aby się o tym przekonać 
jeden z pracowników Zakła­
du udał się do tartaków Susz 
i Dębin (podległych Rejono­
wi Leśnemu Ostruda woj. ol­
sztyńskie), które są dostaw­
cami materiału drzewnego.

KRONIKA
WRZESIEŃ

Środa 
Stefana, Juliana 

Słońce w.: 4.45
zach.: 18.24

Dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurze­
nia. Temperatura maksymal­
na do około 22 st. C. Wiatry 
stabe, lub umiarkowane z kie 
runków zachodnich.

Przedterminowo
Piekarnie PSS w Między­

chodzie wykonały w dniu 24 
ub. ni. plan roczny w 100,2%. 
Piekarme te pracują wzoro­
wo posiadając pełen asorty­
ment pieczywa i wyrobów cu 
kierniczych. Punkty sprzeda­
ży pieczywa otwarte są w 
różnych porach dnia, tak,, że 
przez cały dzień mieszkańcy 
Międzychodu i okolicy mogą 
zaopatrywać się bez żadnych 
trudności w pieczywo.

W dniu 4. 8. 53 r. wykona­
ny został tu również w 100,4 
proc, roczny plan produkcji 
wytwórni wód gazowych i roz 
lewni piwa, przy czym nale­
ży podkreślić, że w upalne 
dni letnie nigdy nie brakowa 
ło napoi chłodzących. Wszy­
stkie punkty sprzedaży na­
poi, jak gospody, kioski, skle­
py cukiernicze i bufety zao­
patrzone były zawsze w do­
stateczną ilość wód i piwa.

(as)

Uowe przedszkola

I cóż się okazało? Suro­
wiec przesuszony jest i na­
wet w dostatecznej ilości, lecz 
robotnikom tartaku łatwiej 
ładować tarcicę wprost spod 
traku, niż zadać sobie trud 
i wozić z placu drzewo już 
wysuszone. Stwierdzono rów­
nież niedbalstwo tartaków w 
przecieraniu drzewa liściaste­
go, jak: brzoza, buk i olcha. 
Drzewo to jest przecierane w 
niewłaściwym czasie. Zamiast 
w okresie od stycznia, a naj­
później do maja, tartaki prze 
cierają je w okresie później­
szym. Stąd jest ono stęchłe 
i powoduje straty przy pro­
dukcji mebli.

Te wszystkie niedociągnię­
cia należy jak najwcześ­
niej zlikwidować, a produkcję 
Chodzieskich Zakładów Prze 
mysłu Terenowego uspraw 
nić. (jku)

Dyskusja na tegorocznych konferencjach sierpniowych 
auczycieli szkół zawodowych koncentrowała się wokół 

tak węzłowych zagadnień, jak walka o wyższy poziom na­
tężania, kształtowanie podstaw" naukowego poglądu na 
•wiat, problem wychowania w duchu moralności socjali­
stycznej i politechnizacja nauki szczególnie w szkołach 

, zawodowych.
Młodzież techników musi 

być świadoma tego, że zada­
nie jej po ukończeniu szkoły 
polega na doprowadzeniu do 
coraz lepszej jakościowo pro­
dukcji towarowej. Jednym z 
celów nauczycieli technikum 
w nowym roku szkolnym jest 
wychowanie młodzieży w za­
miłowaniu do twórczej i wy­
dajnej pracy w obranym 
przez nich zawodzie.

Rawickie Zakłady Drzewne
Przemysłu Terenowego

pomyślnie realizują pkny miesięczne
orazW lipcu plan produkcji w ! bowiązań lipcowych 

Rawickich Zakładach Drzew- ; ruch racjonalizatorski, który 
nych Przemysłu Terenowego szeroko rozwinął się w tych
wykonano w 112 proc. Duży 
wpływ na wykonanie zadań 
miała pomyślna realizacja zo

Zosia opowiada
Usiadły sobie pod gru­

szą.
— No teraz mów, jak 

tam było — odezwały się 
dziewczęta do koleżanki, 
Zośki Strzałkowskiej, cór­
ki robotnika PGR Chwał­
kowo w pow. wągrowiec- 
kim. Zosia — ochotniczka 
brygady rolnej „Służba 
Polsce" wróciła właśnie z 
II turnusu junackiego.

— Przed wyjazdem mo­
im do brygady „SP" pra- i 
cowałam, jak wiecie, w go­
spodarstwie rolnym. Czę­
sto myślałam o brygadach. 
Kiedy przyjechał do na­
szej gromady komendant 
„SP", postanowiłam zgło­
sić się ochotniczo i złoży­
łam deklarację. Po paru 
dniach znalazłam się w 
pociągu zdążającym w kie 
runku Olsztyna.

Pierwsze dni w Państwo 
wych Gospodarstwach Roi 
nych spędziłyśmy trochę z 
myślą o domu. Dni były 
wypełnione pracą na roli, 
bogatym życiem świetli­
cowym, wycieczkami do 
kina i teatru. Jedzenie 
miałyśmy bardzo dobre. 
Przez okres fi tygodni przy 
brałam na wadze 3 kg.

Kierownictwo gospodar­
stwa potrafiło pracę na­
szą ocenić i dobrze wyna­
grodzić. Na zebraniach 
ZMP-owskich omawia.łyś- 

i my często, jak polepszyć '• 
pracę, by była jeszcze wy- < 
dajniejszą. Z pomocą przy 
chodzili nam U) tym robot­
nicy rolni. W brygadzie 
stworzyliśmy także zespól 
pieśni i tańca.

W pracy przyświecały 
nam zawsze słowa nasze­
go wielkiego opiekuna i 
przyjaciela młodzieży, u- 
kochanego przez cały na­
ród Prezesa Rady Mini-

zakładach.
Usprawnienia przynoszą za

kładowi poważne oszczędno­
ści. Ostatnio zatwierdzono 
wnioski racjonalizatorskie 
Wacława Bartkowiaka, Stani 
sława Michalaka, Franciszka 
Lisieckiego, Jana Pieprza, A- 
leksandra Leclejewskiego i 
Brunona Dudki.

We współzawodnictwie bie- 
rze udział 95 proc, załogi. Do 
wyróżniających s ę pracow­
ników należą: Bolesław Strze 
szek — polies> wykonujący 
257 proc, normy, Maran Kar­
wacki — tapicer (243 proc), 
Stanisław Olcjnlcki — tapi­
cer (243 proc.), Michał Jus- 
kowiak — polier (234 proc.), 
Antonina Braniewicz — pra­
cownica działu tapicerskiego 
(203 proc.), Mieczysław Sta­
chowiak — stolarz (200 proc.) 
i Sylwester WTosik (200 proc.)

Wielokrotnego przodowni­
ka pracy Piotra Nejmana od­
znaczono brązowym krzyżem 
zasługi.

Duży wpływ na rytmiczne 
wykonywanie zadań piano 
wych przez zakłady ma syste 
matycznie prowadzone szko­
lenie zawodowe, w którym 
bierze udział 205 pracowni­
ków. (Am)

Z Wielkopolski
W Grabowie n. Prosną przy 

Rejonie Przemysłu Leśnego 
powstał nowy zespół świetli­
cowy. Pierwszy występ zespo 
łu z programem tańców lu­
dowych i pieśni, cieszył się 
dużym powodzeniem. (Cz. M.) 

-8-
Załoga WZPOW w Między­

chodzie pomimo trwającej 
kampanii przetwórczej, brała 
czynny udział w akcji żniw­
nej. 25 ludzi z załogi poma 
gało przy żniwach w PGR 
przez okres 14 dni, wykonu­
jąc przeciętnie dziennie 17O9/o 
normy. (H. R.)

-8
W okre^e wakacji na ko­

loniach i półkoloniach prze­
bywało ponad 2 tysiące dzie 

W gromadzie

Debre przygotowanie przy­
szłej kadry produkcyjnej wy 
maga od nauczycieli szkół 
zawodowych zwiększenia ilo-

Województwo
poznańskie

n „Miesiącu Budowy 
Warszawy"

Rozpoczął się „Miesiąc Bu­
dowy Stolicy". Masy pracują­
ce miast i wsi podejmują wie 
le zobowiązań, by dodatko­
wym wysiłkiem przyczynić 
się do wzmożenia tempa bu­
dowy naszej pięknej *stolicy. 
Powiatowe Komitety Budowy 
Warszawy poprzez pracę pro­
pagandową, organizację im­
prez, zbiórkę złomu i odpad­
ków użytkowych przyczynią 
się do zebrania poważnych 
kwot na Społeczny Fundusz 
Budowy Stolicy.

Wśród powiatów naszego 
województwa wyróżniających 
się w akcji przygotowawczej 
do ..Miesiąca" wymienić na­
leży Rawicz, gdzie dzięki do­
brej pracy Powiatowego Ko­
mitetu Budowy Warszawy, 
wielu mieszkańców pomaga 
w organizowaniu imprez ar­
tystycznych i sportowych. W 
akcji przygotowawczej do ob 
chodu „Miesiąca" wyróżniły 
się również powiaty Nowy To 
myśl, Kościan i Międzychód.

Słabiej pracuje Komitet 
Budowy Warszawy w powie­
cie obornickim. Konferencja 
przygotowawcza nie spełniła 
swego zadania, nie przygoto­
wano szczegółowych planó^ 
pracy 1 programu „Miesią­
ca".

ści godzin na zajęcia prak­
tyczne. Bo dotychczas było 
tak, że młodzież doskonale 
przygotowana teoretycznie — 
w zetknięciu bezpośrednim 
z produkcją napotykała na 
poważne trudności. Zwrócił 
na to uwagę absolwent Lice­
um Mleczarskiego dla doro­
słych — Bronisław’ Adamski, 
obecnie zatrudniony w Byd­
goszczy, którego specjalnie 
zaproszono do Wrześni na 
konferencję dyrektorów, wy­
chowawców 1 nauczycieli tech 
ników z całej Polski. Dzieląc 
się swoimi doświadczeniami i 
obserwacjami, Adamski pod­
kreślił, że tylko teoria w po­
wiązaniu z praktyką może 
dać właściwe przygotowanie 
do zawodu.

Jednym z najlepiej przygoto­
wujących uczniów do zawodu 
jest Technikum Mleczarskie we 
Wrześni. Posiada ono nowocze­
śnie urządzony zakład mleczar­
ski, w którym młodzież zapozna- 
je się wszechstronnie ze swoją 
przyszłą pracą. W zakładzie 
szkolnym realizuje się równo­
cześnie plan produkcyjny, co 
wyrabia wśród uczniów systema 
tyczność, punktualność, obowiąz 
koWóŚć w pracy oraz mobilizu­
je do walki o zwiększenie wy­
dajności.

Słuszny wniosek zwiększe­
nia ilości godzin praktycz­
nych zostanie w nowym roku 
szkolnym pozytywnie rozwią­
zany. Praktyki bowiem trwać 
będą o 15 dni dłużej niż w 
ubiegłym roku.

Jedną z największych bo­
lączek techników jest przery­
wanie nauki przez uczniów 1 
przechodzenie do innych 
szkół. Przeciętny odsiew ucz­
niów w ubiegłym roku szkol­
nym wynosił 5 proc., a więc 
jak na 9 techników istnieją­
cych w kraju — dość dużo.

W większości wypadków wi 
nę za wysoki odsiew ponoszą 
nauczyciele, którzy nie potra­
fią zachęcić uczniów do za­
wodu, nie dość wnikliwie 
przeprowadzają analizę zgła­
szanych kandydatów oraz za 
mało współpracują z ZMP i 
kołami rodzicielskimi.

Niedostateczna również jeszcze 
jest opieka nad absolwentami. 
Zdarzają się bowiem wypadki, 
że zakłady produkcyjne nie in­
teresują się nimi, co powoduje 
przechodzenie do innych gałęzi 
orzemysłu. Należałoby więc na­
łożyć obowiązek na kierowni­
ków zakładów, aby oddani pod 
ich opiekę absolwenci techni­
ków mieli zapewnioną pomoc 
nie tylko w sensie administra­
cyjnym, ale także bezpośrednio 
w produkcji, przy warsztacie i 
w życiu osobistym. (D. S.)

Co robią
rady zakładowe?

Kaliska Fabryka Tworzyw 
Sztucznych (Fabryka Lalek) 
należy do zakładów’ przodu­
jących w wykonywaniu za 
dań produkcyjnych i realiza­
cji planów miesięcznych, źle 
natomiast przedstawia się 
tam zagadnienie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Fun 
dusze na ten cel nie są na 
leżycie wykorzystywane.

Za pierwsze półrocze roku 
bieżącego wykorzystano tyl 
ko 45 proc, funduszu prze­
znaczonego na higienę pracy 
i bezpieczeństwo, tymczasem 
większość robotników już dru 
gi rok nosi te same ubrania 
robocze. Umowa zbiorowa zaś 
podkreśla, że co roku należy 
zmieniać ubrania robocze.

Podobnie wygląda z bezpie 
czeństwem i higieną pracy 
przy budowie Szkoły Pielę­
gniarek w Kaliszu. Pracują­
ca tam załoga otrzymuje do 
pracy dziurawe buty gumo 
we, a ubrania zniszczone al 
bo niezreperowane.

źle to świadczy o pracy 
rad zakładowych. Winny 
one odrobić dotychczasowe 
zaniedbania i zająć się bra­
kami, o których mowa, (t)

KLDAKCJA; Poznan ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr 
el nr 52 70 64 75

DKIKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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ci z Kalisza.
strów Bolesława "Bieruta, \ Sulisławice, pow. Kalisz na 
który powiedział do mło- < półkolonii dla dzieci pracow-
dzieży: „Taka będzie przy­
szłość Polski — jaką Wy 
młodzi potraficie stwo­
rzyć".

Dziś, kiedy już wiem jak 
jest ro brygadach, apeluję 
do wszystkich junaczek 
„SP" naszego powiatu, by 
poszły za moim przykła- 
defft i swoją ofiarną pra­
cą przyspieszyły wykona­
nie naszego planu 6-let­
niego.

Wam radzę także poje­
chać. (Kdw)

ników Zarządu Budowlane­
go nr 10, Stolarni „Zachód' 
i Zarządu Budowlanego nr 8 
ipędziło wakacje ogółem 120 
izieci. (T. K.)

-K-
W Kościanie zmieniono na­

zwę kina, mieszczącego się 
przy ulicy Bohaterów Stalin­
gradu. W związku z tym 
Spółdzielnia Budowlana Dom 
i Osiedle w Kościanie zdjęła 
stary napis, nie zastąpiwszy 
go nowym. Minęły już dwa 
miesiące, a kino nie otrzy­
mało jeszcze nowego napisu.

B. L.

POLSKI — g.
„Grzech"

NOWY - g. 19.30 -
„f*ani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g 19.30 — 
„Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kłodawa — ..Dzień na 
prowincji"

ZESPÓŁ ARTYSTYCZ 
NY ARTOSU z War­
szawy:

'••ześnia — „Przydzie­
limy mieszkania"

ZESPÓŁ ESTRAD. 
„ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA-

Gołuń — ,>Z piosenką 
przez wieś".

Kma
APOLLO — g. 14. 16, 

18 i 20 „Taksówka 
nr 3886“ (francuski)

BAŁTYK — g. 15.30. 
18 i 20.30 ..Węgier­
skie melodie" (węg.)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Konstanty Za- 
słonow" (radziecki)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Czekaj na mnie" 
(radziecki)

LETNIE — g. 15 i 16 
filmy dokumentalne, 
g. 17 i 19 „Kłopoty 
referenta Trziszki" 
(czeski)

PIAST — g. 19 ..Na­
uczycielka wiejska" 
(radziecki)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 ..Podróż po 
Niemczech*1 cz. I.

°acłio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, '6.30, 7.55, 12.04. 
17. 18.45 (P). 21, 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna,
12.15 — radziecka 
muzyka ludowa, 12
— rozrywkowa, 13.40
— utwory skrzypco­
we, 14.30 — koncert, 
16 — piosenki ra­
dzieckie. 16.20 (P) — 
taneczna, 16.30 (P) — 
zagadki muzyczne,
17.15 (P) — węgier­

skie pieśni masowe
17.25 (P) — rozryw 
kowa, 18.20 (P) —na 
swojską nutę, 20.20 
— koncert, 21. 32 — 
taneczna, 22.40 
symfoniczna.

Audycje inne:
11.45 — gł#s mają ko 
biety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna,
15.30 — dla dzieci, 
17.55 (P) — Młodzie­
żowa Gazetka Radio 
wa. 18.55 (P) — z o- 
kazji „Dni Pozna­
nia", 19 — kronika 
kulturalna, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — ode. 4 pow. 
„Powrót do domu". 
21.50 — sprawozda­
nie z Ul Światowego 
Kongresu Studen­
tów.

Sport:
18.30 — pogadanka,
21.26 — wiadomości.

W Kaliszu powstają nowe 
przedszkola dla dzieci robot­
ników i pracowników umysło 
wych. Niedawno uruchomio­
no dla 120 dzieci piękne 
przedszkole przy Pluszowni.

Przy ulicy Handlowej pow­
stało z dniem 1 bm. przed­
szkole i żłobek dlą dzieci 
pracowników z Kaliskiej Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj 
nego. Lckale nowego przed­
szkola są słoneczne i pięknie 
umeblowane. Zakupiono dla 
dzieci wiele zabawek I maleń 
ką biblioteczkę. »

W najbliższym czasie pow­
stanie w Kaliszu trzecie 
przedszkole (przy ul. Czaj­
kowskiej 2) dla dzieci załogi 
Zarządu Budowlanego nr 10. 
Rodzice zgodzili się przycho­
dzić po pracy, by pomóc w 
wykończeniu przedszkola 
przed zimą. W przedszkolu 
tym w godzinach popołud­
niowych będzie istniała rów­
nież świetlica dla uczącej się 
młodzieży, (t)

ODPOWIEOZI
PRAWNIKA
Marian Filcck, Grodzisk Wlkp. 

Sposób rozliczania należności za 
wodę zależy od decyzji Prezy­
dium MRN, które zarządza bu­
dynkiem. W Poznaniu wszelkie 
świadczenia dzieli się według i- 
lości punktów (izb i osób).

Skoro administrator dał wła­
sny silnik do bezpłatnego uży­
wania, może go w każdej chwili 
zdjąć.

Lokator, opłacający czynsz we 
dług art. 2 wzgl. 4 dekretu o 
najmie lokali, zasadniczo świad­
czeń nie opłaca, gdyż należność 
za świadczenia mieści się już w 
czynszu. Może jednak admini­
stracja żądać dopłaty, jeżeli 
przewidziana na świadczenia 
część czynszu (15 lub 30 proc.) 
nie pokrywa przypadających na 
danego lokatora świadczeń.

(1633)
Wincenty Jaramużek, Sława 

Śląska. Inwalidzi nie są zwol­
nieni od obowiązku tzw. szar- 
warku. Jeżeli nie może Pan wy­
konać świadczeń szarwarkowyćh 
z powodu inwalidztwa, należy 
stawić wniosek do Prezydium 
GRN o zezwolenie uiszczania go 
tówką równowartości tych świad 
czeń.

Dodatek na mleko dla dzieci 
w wieku do lat 7 przysługuje 
każdemu, otrzymującemu na te 
dzieci zasiłek rodzinny, a więc 
i Panu.

Od obowiązku dostawy ziem­
niaków nie został Pan zwolnio­
ny. ponieważ zwolnieniu podle­
gają tylko grunty rolne, poniżej 
1 ha przeliczeniowego. (1347)

Bogumiła Pułtorok, Drezden­
ko. Jeżeli pracownik sam wy­
powiada stosunek pracy, a nie 
wykorzystał jeszcze urlopu wy­
poczynkowego, traci prawo do 
urlopu. (1644)


